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Kraków, Czwartek 20 Lipca 1905. 


W sprawie bojkotu szkolnego. 


Naszkorespondent warszawski pi- 
sze nam pod datą 17 b. m. 

Załuję bardzo, że oba moje listy: jeden 
w przeddzień uchwały zapadłej w pałacu Kra- 
sińskich i drugi, pisany w sam dzień zebrania, 
nie doszły rąk Waszych. Wyraziłem w nich do- 
sadnemi słowy oburzenie opinii publicznej tak 
w pierwszej chwili, jak i w dalszym jej roz- 
woju. Ze wszystkich stron słyszę głosy, piętnu- 
jące dosadnie zebranie i powziętą uchwałę. I nie 
ma dziś domu polskiego, nie masz rodziny, nie 
masz kółka; w któremby nie potępiano zapadłej 
tam uchwały, w któremby tem silniej nie po- 
stanawiano przedłużyć boikotu szkoły rosyjskiej 
nadal, póki nie będzie polskiej narodowej szkoły. 
Uchwały tej treści zapadają taż na licznych, 
tu i owdzie zwoływanych większych zebraniach, 
jak n. p. adwokatów w liczbie blisko dwustu, 
gdzie po wyczerpującej dyskusyi i potępieniu 
uchwały „książąt i hrabiów“ niemal jednomyśl- 
nie, gdyż większością 192 głosów, przeciw 
czterem, postanowiono: 

1) że obesłanie szkół rosyjskich rządowych, 
takich, jakie dziś są jest niemożliwe; 

2) że agitacya niektórych organów prasy 
w kierunku przeciwnym, wobec niemożności 
odparcia ich w druku, jest niewłaściwa; 

3) że wskazane jest dążenie do zakładania 
szkół prywatnych nowych, z językiem 
wykładowym polskim. 

Potem ponfnie uchwalono wyrazić uznanie 
„Koryerowi warszawskiemu* i pismom pokrew- 
nych z nim zasad, za niepomieszczenie uchwały 
powziętej w pałacu Krasińskich, a natomiast 
prowadzenie akcyi w kierunku zakładania 
nowych szkół polskich. 

W tym samym duchu wyrażono się również 
wśród obrad na kolei warszawsko-wiedeńskiej, 
onegdaj odbytych. 

Zaś między wielu innymi, najpoważniejszym 
może był protest zgromadzonych z całego kra- 
ju przedstawicieli delegatów „Rady krajowej 
związku pracy*. Wobec podniosłych przemó- 
wień, jakie tam słyszałem z ust najzacniejszych 
obywateli tak duchownych jak świeckich, ble- 
dną i głuchną wszelkie najsilniejsze, najdosad- 
niejsze wyrazy, w jakich potępia się u nas 
uchwały w pałacu hr. Krasińskiego. Nie było 
tam innego zdania, jax prowadzenie dalej „a 
outrance* bojkotu szkół rządowych. Mianowi- 
cie powzięte na tem zgromadzeniu uchwały 
uznają potrzebę bezwzględnego dalsze- 
go bojkotu szkoły rosyjskiej, przy- 
czem wyrażono opinię, że młodzieży naszej 
wolno się kształcić za granicą, czy 
to prywatnie, czy w polskich zakładach nauko- 
wych. 

T niechże wam będzie dalszym dowodem po- 
wszechnego oburzenia na uchwałę zgromadzenia 
„czterdziestu trzech* fakt, iż nie ośmielono się 
odczytać z ambon gotowego już listu paster- 
skiego ks. arcybiskupa Popiela! Dlaczego? Oto 
dla tej prostej przyczyny, że większość reda- 
kcyj pism polskich z góry odmówiła wy- 
drukowania go w dziennikach. Co więcej! W du- 
chowieństwie samem dało się zauważyć oporne 
wrzenie, a przy wybadywanin niektórych ka- 
płanów, okazało się, iż rozkaz odczytania listu 
spotkać się może wprost z odmową probosz- 
czów lab ich podwładnych, z których przeko- 
naniem treść listu się nie zgadza, ani też nie- 
powołane i nie popularne a nawet wstrętne 
ogółowi wściubianie nosa między drzwi. I oto 
rzecz niebywała! Gotowy, podpisany « prżez ks. 
arcybiskupa Popiela list nie ujrzał ani 
światła dziennego ani nie spadł wczoraj 
z ambon i nie spadnie w przyszłości. 

Klęska zatem fatalna na całej linii, mimo in- 
fuł, mitr i koron hrabiowskich, które sforsowały 
uchwałę w sprawie bojkotu szkolnego, wcią- 
gnąwszy na rzekomo poufne zebranie tyle osób 
i skompromitowawszy je przez opublikowanie 
(wbrew postanowieniom) ich nazwisk i samej 
achwały. 

To też jeśli tak silną jest dziś kontr-akcya 
całego ogółu polskiego obywatelskiego, można 
sobie odpowiedzieć, o ile silniej zaznaczy się 
ten prąd z chwilą, gdy młodzież uniwersytecka 
i szkolna i głos zabierze i akcyę na nowo po- 
dejmie! i 

Jeśliby Wam jednak i to, co dotąd nadmie- 
niłem, nia wystarczało, dowiedzcie się, że wczo- 
raj odbyły się jeszcze poważne obrady 450 osób, 
przedstawicieli inteligencyi, a reprezentujących 
„Radę krajową Związku pracy“, zakończone 
nietylku gołosłowną uchwałą na rzecz szkoły 
połskiej narodowej, ale sformułowaniem 
adresn z protestem do rady mini- 
strów przeciw uchwałom komitetu ministrów, 
odnoszącym Się do dalszego prowadzenia rosyj- 
skich szkół i uniwersytetu z wykładowym jezy- 
kiem rosyjskim. (Mamoryał ten zamieszczamy 
poniżej. Przyp. red.). 

Dziś o godz. 10 w wypełnieniu wyroku trzej 
rewolucyoniści wystrzałem z rewolweru zabili 
rewirowego Gołembiowskiego na al. Pańskiej. 

Grot. 


Zjazd Związku unarodowienia szkół 
powziął w Warszawie 8 lipca b. r. następujące 
uchwały: 

Zważywszy, że uchwały Komitetn ministrów 
na zadawalają w żadnej mierze potrzeb społe- 
czeństwa polskiego i że korzystnego wynika 
połączonej jaż z tyloma ofiarami społeczeństwa 
akcyi szkolnej możemy spodziewać się jedynie 
w takim razie, jeżeli w niej wytrwamy do cza- 
su zapowiedzianego nrzeczywistnieniu wewnętrz- 


III. 

Tymczasem ogłoszne uchwały Komite- 
tu ministrów, jal również motywy do nich 
świadczą, że instytuya ta w większości swych 
członków nie umiała, czy też nie chcia- 
ła wznieść się nistanowisko szerzej 
pojętych zadań rządn, że nie zdobyła 
się na konieczne w tak ważnej chwili 
iw tak ważnej spawie postanowienie zasa- 
dnicze. Te uchwały, wprowadzając jedynie po- 
zorne zmiany kb ulgi, nietylko nie robią 
wyłomu w istniejącyn systemie rządzenia kra- 
jem, ale przeciwnie, system ten utrwala- 
ją i potwierdzają. Komitet ministrów 
wprawdzie potępia tystem rusyfikacyjny, o ile 
ten w jego przekoniniu jst bezowocny, ale 
systemu tego bynajnniej swemi postanowienia 
mi nie znosi. Łagodzi tylko potworne i bez- 
myślne, bo sięgające nawet do stosuuków pry- 
watnych jego wymagania. W palącej sprawie 
szkolnej Komite; ministrów, wbrew po- 
wszechnie uznanym zasadom pedagogicznym, 
i z wielką szkodą dia oświaty i kultury na- 
szego kraju, usanksyonowałistniejący 
rusyfikacyjny system nauczania 
szkolnego rządcwego, twierdząc, iż rząd 
nie może zrzec się rzekomo już osiągniętych 
rezultatów rusyfikacji. 

W sprawie gminnej uchwały Komitetu 
ministrów są wprost wsteczne, gdyż san- 
kcyonują częściowe stosowanie w gminie języ- 
ka rosyjskiego, nieprawnie drogą nadużycia ad- 
ministracyjnego do niej wprowadzonego. A świe- 
żo jeszcze karane są administracyjnie osoby, 
które się o zaprowadzenie języka polskiego 
w gminach w drodze legalnej upominały. 

Wiele innych piliych i ważnych potrzeb 
kraju naszego Komitet ministrów pominął lub 
odroczył, powierzając ich załatwienie dykaste- 
ryom centralnym i xdministracyi miejscowej. 
Uchwały Komitetu ministrów, nie przyznając 
wielomilionowemu narodowi, zamieszkałemu od 
wieków na własnej ziemi, takich praw, jakie 
w poszczególnych prowincyach przyznane zo- 
stały nawet lmdności napływowej. wywołały 
tylko ogólne oburzenie i wytrąciły 
ludziom umiarkowanym broń w wal- 
ce z anarchią. Wywarły one nadto wraże- 
nie lekceważenia narodu i zrozumiana 
zostały jako oświadczenie krajowi, że nie po 
wioien sią spodziować od rządu żadnej 
zmiany warinkó” swego wyca, ża powiuieu 
się wyrzec wszelkiej nadziei unormowa- 
nia swego stosonku do rządu w drodze przy- 
wrócenia należnych mu praw narodowych i o- 
bywatelskich. 


nych zmian nustroja rządowego, powinniśmy 
trzymać się następujących wskazówek: 

A) Rezołucya, dotycząca szkół śre- 
dnich. 

1) Nie czekając na odnośne pozwolenia rządu, 
organizować prywatne szkolnictwo polskie, a 
mianowicie: a) starać się o przekształcenie szkól 
prywatnych z prawami i językiem wykładowym 
rosyjskim na szkoły prywatne choćby bez praw 
z językiem wykładowym polskim i Radą nad- 
zorczą, złożoną z rodziców; b) zaprowadzić od 
początku roku szkolnego w istniejących szko- 
łach prywatnych bez praw, wykłady w ję- 
zyku polskim i Radą nadzorczą, złożoną z 
rodziców; c) organizować dopełniającą taj- 
ną naukę polską dla uczniów, którzy w wy- 
mienionych szkołach polskich nie znajdą pdmie- 
szczenia. 

2) Niezwłocznie rozpocząć nusilne starania o 
jak największą ilość koncesyj na 
szkoły polskie. 

3) Utrzymać w całej sile bojkot wszelkich 
szkół rosyjskich: rządowych, czy prywatnych, 
i doprowadzić szkoły te do zamknięcia. 

B) Rezolncya, dotycząca szkół ele- 
mentarnych miejskich. 

Akcya powinna być rozszerzona na szkoły 
elementarne miejskie w sposób następujący: 

1) Rzemieślnicy winni składać na ręce od- 
nośnych władz deklaracye z żądaniami: a) wpro- 
wadzenia od początku roku szkolnego do szkół 
elementarnych języka wykładowego polskiego; 
b) usunięcia nauczycieli Rosyan i mianowania 
nauczycieli Polaków. 

2) W razie odmownej odpowiedzi rodzice po- 
winni odbierać dzieci ze szkół miej- 
skich. - 

3) Robotnicy winni do zarządów fabryk skła- 
dać petycye o zamianę w szkołach fabrycznych 
jezyka wykładowego rosyjskiego na polski. 

4) W razie odmownej odpowiedzi rodziee po- 
winni odbierać dzieci z tych szkół. 


Nowy memoryał. 


W Warszawie odbył się w tych dniach li- 
czny zjazd delegatów „Rady krajowej 
związku pracy“, na którem uchwalono wy- 
słać do Petersburga, na ręce hr. Solskiego, 
jako przewodniczącego rady ministrów, n A- 
stępujący memoryał: 

W jednomyślnem przekonaniu, że obowiązek 
obywatelski wobec naszego narodu nakazuje 
nam przedstawić stan rzeczy w Królestwie 
Polskiem, my niżej podpisani po zasiągaięciu 
opinii szerokich kół ludności i ich zgody, w dro- 
dze wskazanej ukazem z d. 18 lutego r. b., 
oświadczamy: 


IV. 

Dotychczasowy system rządzenia krajem spro- 
wadził pod pozorem biernej uległości rozporzą- 
dzeniom rządowym powszechny opór na- 

J. szego narodu, zagrożonego przez rząd 
System rządzenia, stosowany w Królestwie |w swem istnieniu. W walce bierze udział i l u- 
Polskiem od lat 40, w dążeniu do rusyfikacyi,|dność włościańska, którą rząd nie bacząc 
stał się narzędziem bezwzględnej walki ekster-|na szkody, mogące wyniknąć z systematyczne- 
minacyjnej. Wykonawcy tego systemu, stawia-|go podkopywania poczncia prawa i z posiewu 
jąc sobie za cel niemożliwy do urzeczywistnie- | międzyklasowej nienawiści, usiłował, szczęściem 
nia, zabicie polskiej induwiduałno-|napróźno, powaśnić zinteligencyą izje- 
ści narodowej, nie liczyli się wcale z odrę-|dnać w ten sposób dla siebie. Dziś włościanie 
bnością przyrodzonych i społecznych warunków |nasi w zupełnej zgodzie z inteligencyą na 
kraju. z charakterem narodu i poziomem jego | każdym kroku, w gminie i po za nią, bronią 
cywilizacyi z jego tradycyą i kulturą. Łamali|praw swej polskości i usuwają się od wpływów 
prawa, burzyli urządzenia, stwo-|administracyi miejscowej System szkolny, ru- 
rzone pracą poprzednich pokoleń, |syfikacyjny, doprowadził do bojkotu 
a na ich miejsce zaprowadzali nowe, obce, nie-|szkoły rosyjskiej, podkopując nadto wła- 
zastosowane do warunków miejscowych. dzę rodzicielską. Wreszcie wśród warstw robo- 
Okrutna zawziętość kierowała wyborem |tniczych objawy zaburzeń strejkowych 
środków mających na celu tępienie odrębności |i terroru są wynikiem tego samego systemu, 
narodowej i religijnej, kultury politycznej | uniemożliwiającego nam wpływ kulturalny na 
i umysłowej. Władza rosyjska działała świado- | masy. Ponieważ zaburzenia te, połączone z krwa- 
mie na szkodę kraju, krępując jego rozwój |wemi ofiarami, rujnują kraj nasz ekonomicznie 
ekonomiczny, społeczny i narodowy, świadomie |i ciężkie klęski mu zadają, dojrzałe żywioły 
dążyła do znieprawienia społeczeń-|narodowe pragnęłyby im zapobiedz; ale roz- 
stwa polskiego przez szkołę rusyfikacyjną | draźnieniu warstw robotniczych nie mogą prze- 
przez tamowanie oświaty ludowej, a "nawet |ciwstawić żadnych widoków osiągnięcia 
przez prześladowanie wszelkiej pracy, dążącej lepszej przyszłości na drodze legal- 
do podniesienia kultury warstw niższych. nej, przyszłości tej bowiem ani zachowanie 
Władza rosyjska wszakże nie osiągnęła|się miejscowych władz, ani uchwały rządowe 
żadnego z zamierzonych celów po-|nie zapowiadają. Władza miejscowa okazuje się 
litycznych, natomiast wywołała skutek |bezsilną, zdolną jeszcze do doraźnego, okro- 
przeciwny i zjednoczyła społeczeństwo polskie |tnego tłumienia zewnętrznych objawów nieza- 
wpowszechnemniezadowoleniu, w co-|dowolenia, ale już nie zdolną do ntrzymania 
raz głębszem poczuciu doznawanej krzywdy; | porządku społecznego. do zapewnienia bezpie- 
w nienawiści do stosowanego względem | czeństwa osobistego i zapobiegania zaburzeniom. 
nas systemu rządowego i jego wykonawców. Mnsimy stanowczo zaprotestować prze- 
II. ciwko systemowi rusyfikacyi naszego 
Kiedy ostatnia wojna i wywołane przez nią |krajn, którego ostatnim wyrazem są uchwały 
wrzenie w całem państwie wykazały | Komitetu ministrów, zaznaczając przytem, że 
dobitniej ujemne strony i braki ustroju pań |w proteście naszym nie tyle nam chodzi a same 
stwowego, oraz konieczność zasadniczej jego |nchwały Komitetu ministrów, które jako akt 
reformy, obudziło się w społeczeństwie polskiem | urzędowy, nie oparty na głębokim zrozumieniu 
przekonanie, że w chwili dokonywania granto- | położenia ogólnego i zadań państwowych mu- 
wnych zmian w państwie system rządze-|szą mieć znaczenie tylko przejściowe, ile 0 wy- 
nia naszym krajem zmienić 8lę wre-|rażenie uczuć naszego narodu i jego poglądów 
szcie powinien. Naród polski oczekiwał, że|na cały dotychczasowy błędny i niezgodny 
rząd zaspokoi najpilniejsze potrzeby kraju 1 żą-|z prawdziwym rozumem stanu system rządze- 
dania ludności. Z umiarkowaniem, liczącem się |nia u nas. 
z wszystkiemi trudnościami, uzasadniono w li-| Raz jeszcze oświadczamy, że koniecznym dla 
cznych memoryałach osób prywatnych, w oŚwiad-| unormowania naszego stosunku z Rosyą wa- 
czeniach zbiorowych orazza pośrednictwem prasy j rankiem jest nadanie naszemu krajowi moż- 
rosyjskiej (da której uciec się musiano wobec|liwie szerokiej autonomii ustawo- 
ubezwładnienia polskiej prasy przez cenzurę)|dawczej i administracyjnej, uznanie ję- 
konieczność tych zmian w systemie rządzenia, |zyka polskiego, jako urzędowego we 
ktoreby zapewniły naszemu krajowi możność wszystkich gałęziach służby cywil- 
swobodnego rozwoju. nej i sądach, oraz jako wykładowe- 
Sądzono. że Komitet ministrów w wykonaniu |go w szkołach, powierzenie zarządu krajem 
ukazu z dnia 12. grudnia r. z. oceni z punktn|siłom miejscowym, zabezpieczenie Indno- 
widzenia istotnej korzyści państwowejjści swobód obywatelskich. 1 
bezsknteczność i niewłaściwość dotychczasowego | Nie jestesmy powołani do decydowania o in- 
systemu rządzenia i stworzy warunki, któreby, |teresie państwa lub narodu rosyjskiego. Nie 
z czasem mogły doprowadzić do unormowania | możemy jednak uwierzyć, żeby ten interes wy- 


stosunku narodu polskiego do Rosji. magał dalszego utrzymania systemu, który nie 
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zamiejsoową: Administracya „Nowej Reformy" i wszystkia arzędy poostowe, miejsoo 
wa: administracya „Nowej Reformy". — Główna trafika w R. — Àgeaoya /. Hopocesi 
1 À. Sałomenowej, plac dłlaryacki 3. — Handel St. Karllńskiogo, Sukienniea — Handel 
Kretschmera, Rynek. — Handel J. Ekiera, al. Karmelicka 18. 
zamiejsoowa prenumeritę i eglossemia (inserzty) przyjmują: We Lwowie Bum 
dzienników: Ludwik Plohn, ci Karola Ludwika 11, 8. Sckołowski, Pasaż Hansmana 1 — 
W Przemyślu Heszeles. — | Jarosławiu A. Amster. — W Wiedniu: Hermann Goib- 
schmied (sprzedaż pojedynozgych numerów), I Wollzeile 6. — M. Dukes Nacht, Hsasensteir 
& Vogler (także w Hambargu, Frankfurcie n. M. Berlinie, Lipsku, Barylei i Wrocławiu). — 
A. Oppelik. — R. Mosse (także w Berlinie Hambnrgu, Monachium I Norymberdze). — H. Bobs- 
lek (Wollzeiie). — W Paryiu Société Matnelle de Publicité A. Loretta, áireosess, Bas 
Caumsrtin 61. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Admæinistracya „Nowej Ratormy” sa opłatą ed miejser. 
wiersza drohner pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny ras po 10 b. — Nade- 
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osiągnął żadnego ze swych celów, a natomiast | pójdzie za mojem zdaniem. Rosya wcale 
wywołał tak niebezpieczna nie tylko dla nas |nie jest zniszczona! Objawiające się niepokoje 
skutki. są bardzo poważne, ale zagranica nie rozumie 

Spełniając swój obowiązek względem naszego | rzeczywistego stanu rzeczy u nas. Rosyj. nie 
sumienia i narodu stwierdzamy, że lekceważenie | można mierzyć miarą zachodnią. Rosya jest 
potrzeb Królestwa Polskiego i odmawianie nam | wielką rodziną, która ma swoje wewnętrzne 
praw i urządzeń, które są konieczne dla na- |rozterki, dzielące jej członków, ale ten rozdział 
szego narodowego i kalturalnego rozwoju, wy-|zniknie w chwili, gdy lad ujrzy w niebezpie- 
wołać musi zaostrzenie walki Folaków z syste- |czeństwie nienarnszalność swego państwa i swą 
mem rządowym i spotęgowanie anarchii. przyszłość historyczną. Rosya przechodzi obe- 

My za to wszystko nie bierzemy na|cnie przez przesilenie. które objawia się waż- 
siebie odpowiedzialności. nymi wypadkami i które wywołać może jeszcze 

— wiele innych, ale przesilenie minie i Rosya bę- 

Jak niektóre zwroty memoryału przekonać | dzie znown jednem z najpotężniejszych mocarstw 
mogą, autorowie jego nie zaliczają się do stron- | koncertu europejskiego.“ 
nictw radykalnych, lecz reprezentują „umiar-| Ostatnich wynurzeń Wittego nie można brać 
kowaną* opinię narodową Królestwa. Wedle|na seryo. Nadzwyczajny pełnomocnik cara ina- 
naszych informacyi, podpisali ten memoryał|czej przemawiać nie mógł, nie mógł przyznać 
przeważnie ziemianie, a nadto poważni|w takiej chwili, że Rosya wobec wewnętrznych 
przedstawiciele inteligencyi miejskiej z War- | rozterek jest na razie zupełnie bezsilna na ze- 
szawy i miast prowincyonalnych. Nie jesteśmy | wnątrz. Zato pierwsze zdania jego oświadczenia 
upoważnieni w tej chwili jeszcze do wymienie- |zdają się przemawiać za tem, iż w Petersburgu 
nia podpisów, — wspominamy więc tylko, że | uważają nawiązane rokowania rzeczywiście tylko 
dzienniki wiedeńskie wspominają tutaj nazwi- |za próbę pokojową, której wynik może być 
sko Henryka Sienkiewicza. bardzo rozmaity. 

W pierwszej chwili zebrano 380 podpisów | Także z doniesień z Japonii wnosićby można, 
pod ten memoryał, niebawem jednak, jak do-|że i tam nie przewidują jeszcze rychłego zawar- 
nosi nasz korespoodent warszawski, liczba ta |cia pokoju. Część prasy japońskiej w dalszym 
wzrosła do 450 i taką też liczbę podają dzien- |ciągu wzywa rząd, ażeby jak najrychiej posta- 
niki zagraniczne. Memoryał albo został już wy: |rał się o zupełne wyparcie armij ro- 
słany do Petersburga, albo wysłany będzie jsyjskich z Mandżuryi i by warunki 
w dniach najbliższych. swoje podyktował dopiero, gdy armie japońskie 

= staną na ziemi rosyjskiej, nietylko na Sachali- 

nie, lecz także na stałym lądzie. Możliwość 

a 3 zatem, że przed rozpoczęciem rokowań w Porta- 
Pokój czy wojna ? mouth pig jawie w Mandżuryi do nowego stra- 

W hali arsenału marynarki w amerykańskim |sznego krwi rozlewu, wydaje się więc dziś bar- 
porcie wojennym w Portsmouth przygotowają | dzo prawdopodobną. 
już wszystko do rosyjsko-japońskich konferen- 
cyj pokojowych, które pan p Fi pe maja: I ` 
delegat rosyjski, były poseł w Tokio, br. Rosen, y Ik k | | 
jaż wi w. Waamini, inni zaś obustronni il d DODÓW L l 1460 0 GTANCYJNYM. 
delegaci są w drodze do Ameryki. "Tymczasem (Koretp. „N. Reformy"). 

z kilkn stron odzywają się wieści, źle znów Warszawa, 17 lipca. 

wróżące 0 rezultacie akcyi pokojowej. Miano-| Gromadne przechodzenie ludności unickiej na 
wicie donoszą, że w Petersburgu zapanował | katolicyzm wywołało objawy prawdziwej wście- 
znów wielki pesymizm co do szans pokoju i |kłości wśród popów, tnezących się krwawicą 
że pesymizm ten wywołały niektóre japońskie |ladu, sprawosławionego nahajami i kulami żoł- 
warunki pokojowe, o których dowiedziano Się |dactwa. Widząc, że traci grant pod nogami, a 
poufnie. jednocześnie obfite źródło dochodów, podjęti 

„Z warunków tych — pisze korespondent |popi energiczną akcyę Z jednej strony w Pe- 
„Frankfarter Zig” — awa napotkać mogą ua |tersbargu starają się o cofnięcie lub przynaj- 
rzeczywiste trndności Są one wynikiem obawy | mniej ograniczenie ukazu tolerancyjnego, z dro- 
rządzących sfer japońskich, że Rosya, gdy po|giej rozwijają bardzo energiczną agitacyę na 
kilku latach wzmocni swoje siły, zapragnie od- | miejscu, usiłując poruszyć do walki z katoli- 
zyskać straconą pozycyę w Azyi wschodniej. |cyzmem wszystkie czynniki. W prasie polskiej 
Wobsc tego Japonia żąda od Rosyi zobowiąza- | podawano już okazy tej literatury popiej, peł- 
nia, że kolei syberyjskiej nie zamie-|nej nienawiści i nerfidwi. która szerzy się obe- 
ni na dwutorową, dalej aby na morzach|enie w okolicach „zagrożonych*. Obecnie mamy 
wschodniGazyatyckich nie utrzymy- znów dwa przyczynki do tej literatury — jeden 
wała floty wojennej”. z Podlasia, drogi z Litwy. 

Petersburski korespondent „Standarda* dono-| Pierwszym jest list popa Grabowicza, 
si znowu, że warunkiem, który stanowić będzie „protojereja*, ze wsi Chotycze (pow. konstan- 
główną kwestyę sporną, jest żądanie Japonii, |tynowski), rozsyłany przez niego do wszystkich 
aby Rosya zapłaciła jej odpowiednie odszkodo- | popów na Podlasiu a tak charakterystyczny, 
wanie. W ostatniem wprawdzie czasie w rządo- |że przytaczamy go tu w całości. 
wych kołach rosyjskich zastanawiano się nad „Wasza Wielebność, Czcigodny ojcze! 
tem, w jaki sposób uzyskać środki do zapłace:| Ukaz cesarza o wolności wyznań jest wydany 
nia tego odszkodowania, że już tworzą się kon-|dla całego państwa rosyjskiego wogóle, ale nie o- 
sorcya zagraniczne, które gotowe są dostarczyć |kreśla miejsca , czasu i sposobu jego zastosowania. 
Rosyi potrzebnych na ten ceł kwot, rząd rosyj- |To określenie jest oczekiwane w przyszłości. Ukaz 
ski jednakża stara się zawsze jeszcze utrzymać | wydano w celu osiągnięcia pokojn i miłości pomię- 
fikcyę, że o jakiejkolwiek kontrybneyi wojennej | azy chrześcijanami. Tymczasem oporni w grani- 
z jego strony ani mowy być nie może. cach Waszej parafńi miotają bezwstydne, publiczne 

Inne znów wieści opiewają, iż w Petersburgu | oszczerstwa na wiarę prawosławną , ogłaszając ją 
zrażono się głównie dwiema okolicznościami, a |za djabelską i psią, za najgorszą i przeklętą na 
mianowicie tą, że delegaci japońscy otrzymali | całym świecie, za stojącą niżej od żydowskiej i na- 
rzekomo tylko bardzo ograniczone peł-|wet pogańskiej, skazaną już z góry në wieczne po- 
nomocnictwo, a obok tego polecenie, aby |tępienie. A zwolenników jej i duchownych prawo 
unikali omawiania przeciwnych propozycyj ro-| sławnych ogłaszają za sługi dyabeiskie, prowadzące 
gyjskich — dalej zaś nagłą okupacyą Sachalinu | na zagnbę swe stado, których nie należy "ani sła- 
i widocznym zamiarem Japończyków zaplątania | chać, ani szanować. 
generała Liniewicza w walną bitwę — przed| Jeśli zaś te oszczerstwa, miotane na wiarę pra- 
rozpoczęciem rokowań. Zwłaszcza okupacya Sa: | wosławną i jej przedstawicieli, nie są w stanie za- 
chalinu w chwili nawiązania układów sprawić |chwiać wiernymi i oddanymi swemu kościołowi, to 
miała w Petersburgu jak najgorsze wrażenie i| w takim razie oporni posługują się jawnym terorem, 
przechylić szalę wpływów znów na stronę par- |gtrasząc ich tem, że jeśli nie pospieszą natychmiast 
tyi wojennej. przyłączyć się, to potem minie czas wolnego wy- 

W Londynie otrzymano także wiadomość, Że |bora wyznań chrześcijańskich. Mało tego, op“rni 
Witte wyjechał do Ameryki w usposobieniu | grożą zemstą wszystkim tym prawosławnym, którzy 
bardzo pesymistycznem. Wbrew krążącym po- |nie zechcą natychmiast przepisać się na katolików; 
głoskom, pełnomocnictwo jego ma być bardzo | mówią, że prawosławni, nie chcący przepisać się na 
ograniczone. Nadto minister wojny przedłożyć | katolików, będą zabici, a ich majątek spalony, nie 
mu miał przed odjazdem liczne telegramy Od | pędzie im wolno pracować podczas świąt łacińskich 
armii mandżurskiej, ostrzegające przed zbyt po-|w polu, ani nawet w ohejściach własnych. Jeśli 
spiesznem zawarciem pokoju. } odważą się chodzić do cerkwi prawosławnych, te 

Wiarygodność tej wieści zdaje się potwieT-| podczas nabożeństwa będą razem z księżmi i rodzi. 
dzać rozmowa, jaką Witte miał przed wyjazdem |nami pomordowani bombami w cerkwiach, które 
z Petersburga z reprezeutantem „Associated |w ten sposób zostaną zburzone. Jednem słowem 
Press“. Na uwagę tego reprezentanta, że Cały |życie ich będzie gorszem od życia niewolników i 
świat polityczny przyjął z radością wiadomość | zbrodniarzy. 

o mianowaniu go pełnomocnikiem do rokowań | Jako kochający spokój i przychylny sąsiad, z o- 
pokojowych, ponieważ uważa go za zwolennika | bowiązke daszpasterza uważam za konieczne zawia- 
pokoju za wszelką cenę, Witte odpowie-|domić Was o tem, prosząc jako brata w Chrysta- 
dział: sie o odroczenie przyłączenia opor- 

— Nie! Car mianował mię swoim nadzwy-|nych do katolicyzmu do czasu urzędo- 
czajnym ambasadorem, dla przekonania się, |wego i szczegółowego wyjaśnienia 
czy możliwem jest wogóle zawarcie|sposobn zastosowania Najwyższego 
pokoju. Moje osobiste zdanie odgrywa tujukazu z d. 17 kwietnia b. r. W przeciwnym 
podrzędną rolę. Otrzymałem od cara dokładne | razie, wiedząc o tem, swym ndziałem dacie opor- 
wskazówki, jak postępować, ale ostateczną|nym pośrednią pomoc i swoją powagą, jakgdyby 
decyzyę wyda car sam. Chce on poO-|zatwierdzicie wszystkie przez nich wszczęte bezpra- 
koju, ale obawiam się, że Japończycy poSta-|wne czyny i zbrodnicze kryminalne pegróżki, bio- 
wią warunki pokoju takie, iż przyjęcie ich|rąc na siebie w ten sposób całą odpowiedzialność 
będzie niemożliwem. osobistą przed Bogiem i wyżstą cywilną i ducho- 

„Przyznaję się otwarcie — mówił Witte da-|wną Władzą za wszelkie przyszłe działania opor- 
lej —że należę do zwolenników pokoju i że już |nych i socyalistów (sie) przeciw Prawosławiu. 
przed wojną popierałem akcyę pokojową  Dla-| Proszę przyjąć wyrazy mojego szczerego szacun- 
tego jestem pewny, że jeżeli złożę sprawozda- |ku w szczerej przychylności Brat w Chrystusie 
nie, iż warunki: japońskie są niemożliwe do Protojerej Józef Grabowicz 
przyjęcia, wówczas cały naród rosyjski w. Chotycze, 
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Jestto doknment, świadczący, że bardziej za- 
wzięci popi chcą zteroryzować innych za po 
mocą pogróżek, niedwnuznacznie powoływujących 
się na „odpowiedzialność przed wyższą władzą 
cywilną“. 

Drugi dokument — to „Wezwanie wi- 
leńskiego prawosławnego bractwa 
św. Ducha do chrześcijan prawosła- 
wnych zachodnio-rosyjskiego kraju“. 
„Wezwanie porównywa to, z czem walczył św. 
Paweł około dwóch tysięcy lat temu, z obec- 
nym stanem „prawosławnych Zachodnio-Rns- 
sów*. Albowiem „Zewsząd, ze wszystkich krań- 
ców naszego od starożytności prawosławno-ro- 
gyjskiego kraju, dochodzą do nas, waszych bra- 
ci, niewesołe wieści o tem, że zjawiają się nau- 
czyciele, którzy starają się zachwiać w prawo- 
sławnych ludziach wiarę ich praojców, twier- 
dząc, że ta święta wiara prawosławna jest niż- 
sza, gorsza od wiary rzymsko-katolickiej i żą- 
dają, nawet z pogróżkami i gwałtami, abyście 
wy, prawosławni chrześcijanie, wyparli się swej 
prawosławnej wiary i przyjęli rzymsko-katoli- 
cką. Przytem ośmielają się wskazywać na przy- 
kład naszego cesarza i ośmielają się kłamliwie 
i bezmyślnie twierdzić, że on, nasz car prawo- 
sławny, ze swą carową, wrzekomo przyjął wia- 
rę rzymsko-katolicką, że on, nasz car, chce, 
ażeby i wszyscy poddani jego prześli na wiarę 
rzymsko-katolicką*, 

Reszta „Wezwania* zajmuje się udowodnie- 
niem, że car ani nie przeszedł, ani nigdy nie 
przejdzie na katolicyzm, wobec czego „Zacho- 
dnio-Russowie* powinni stać twardo przy swej 
wierze“. L. 


Z parlamentarnej komisyi prze- 
mysłowej. 


Wiedeń, dnia 18 lipca. 


Nieustająca komisya przemysłowa Izby po- 
selskiej, rozpoczęła wczoraj, jak już donosiliśmy, 
generalne obrady nad nowelą przemysło- 
wą. Na dzisiejszem posiedzeniu w toku ożywio- 
nej dyskusyi zabrał między innymi głos poseł 
dr Doboszyński. 

Mowca zwraca się przedewszystkiem przeciw 
‘twierdzeniu zastępcy rządn, radcy sekcyjnema 
Friesowi, że zasady przymusowych związ- 
ków stowarzyszeń przemysłowych dlatego do 
ustawy wprowadzić nie można, ponieważ usta- 
wa nie mogłaby w takim razie być przeprowa- 
dzona w Galicyi. Rząd po prostu nie chce 
takich związków przymusowych, a 
nie chcąc podać właściwych powodów, zasłania 
się stosunkami w Galicyi. Skoro jednak stowa- 
rzyszenia przymusowe wprowadzone zostały, to 
mogą być i ich związki przymusowo zapro- 
wadzone. Komisya nie powinna dać się zastra- 
szyć takim nietrafnym i nieuzasadnionym ar- 
gumentem. Zdaje się, że rząd obawia się, iż 
przez przymusowe związki, przez wytworzenie 
rad przemysłowych, stworzy się silną, samo- 
dzielną organizacyę przemysłowców i ręko- 
dzielników, którzy wyzwolą się z pod władzy 
dzisiejszych Izb handlowych, w których tylko 
handel i przemysł fabryczny są reprezento- 
wane. Poseł Kitschelt już dał wyraz obawie, że 
przemysłowcy zażądają w dalszej konsekwencyi 
reprezentacyi oddzielnej w Radzie pań- 
stwa i Sejmach, i że przyjdzie jeszcze 
zmieniać ustawy zasadnicze. Otóż przemysłow- 
cy i rękodzielnicy galicyjscy życzą sobie wzmo- 
cnienia swojego stanu tak, żeby mogli mieć 
własnych posłów. Dotyczące zmiany ustawy 
przemysłowej najżyczliwiej więc powitają. 

Rząd wysuwa obecnie właściwosci galicyj- 
skie, ale gdy wprowadzał stowarzyszenia prze- 
mysłowe, nie zwracał na te właściwości uwagi, 
ignorował wytworzone historycznie cechy, ma- 
jące kilkowiekowe tradycye, i przeprowadził 
modernistyczne stowarzyszenia bez oglądania 
się na trudności, które istotnie były. 

Ze Galicya również w zakresie przemysłu 
musi mieć pewną autonomię i że nie może 
się zgodzić na to, iżby wszystkie sto- 
sunki nasze przez rząd centralny i przez Radę 
państwa normowane były, temu dał wyraz mow- 
ca Koła polskiego w dyskusyi w Izbie przy 
pierwszem czytaniu przedłożonej ustawy. 

Koło polskie zastrzegło ustawodawstwu 
krajowemn unormowanie kwestyi używa- 
nia języka i szczegółów co do nauki, 
oraz dowodu uzdolnienia, a.tam, gdzie 
projekt ustawy uregulowanie pewnych spraw 
pozostawia uznaniu ministra handlu, żąda Koło 
polskie przekazania tych zarządzeń rządom 
krajowym, lepiej obeznanym z potrzeba- 
mi, fradycyami i zwyczajami poszczególnych 
krajów. Te zastrzeżenia ponawia mowca, a prze- 
ciw posłowi Pacherowi domaga się, żeby ró- 
wnież instruktorów przemysłowych, podle- 
gających dzisiaj bezpośrednio ministerstwu 
handlu, podddano pod władzę rządu 
krajowego. 

Projekt rządowy znalazł w Galicyi przychyl- 
ne przyjęcie, i powszechnie domagają się u nas 
uchwalenia tego projektu, a Świeżo żąda tego 
od mowcy liczna i poważna deputacya przemy- 
słowców i rękodzielników krakowskich. Pewne 
ich żądania co do zmiany i uzupełnienia po- 
szczególnych postanowień, przedstawi mowca w 
dyskusyi szczegółowej. Mowca jest tedy zda- 
nia, żeby przedewszystkiem załatwiono przedło- 
żenie rządowe i żeby przed Izbę wystąpiono z 
gotowym projektem, bo gdyby komisya wbrew 
rządowi, za przykładem poprzedniego podkomi- 
tetu, zająć się chciała zreformowaniem całej u- 
stawy przemysłowej, to mogłaby dojść do tego, 
że w rezultacie nic nie przygotuje. Mo- 
wca nie ma żadnej wątpliwości, że komisya ma 
prawo również te postanowienia ustawy prze- 
mysłowej, które z kwestyami, w projekcie rzą- 
dowym normowanemi, bezpośredni i ścisły mają 
związek, przy tej sposobności także zreformo- 
wać i odnośne postanowienia do noweli wcią- 
gnąć, przedewszystkiem wciągnąć do niej także 
nowe unormowanie przepisów $ 1i2 
ustawy. Pomimo, że przedłożenie rządowe do- 
piero od $ 3 rozpoczyna — pomimo to jednak 
właściwem zadaniem komisyi pozostanie zała- 
twienie przedłożenia rządowego. Mowca zakoń- 
czył formalnym wnioskiem o przejście do szcze- 
gółowej dyskusyi nad przedłożeniem rzą- 
dowem. 

Wniosek ten został uchwalony. 

W rozprawie nadto zabierali głos posłowie: 
Bendel, Hueber, Kratochwil, Pacher, Kulp, Sto- 
jan, Foerg i Hauck. Obecni byli na posiedzeniu 
przedstawiciele rządu: szef sekcyjny, dr Ha- 


Mleczarnia hygleniczna FELIKSA W. CHMURY 
przy ml. św. Anny L., 7. w Krakowie, — poleca 
codziennie Świeża 


sen0hrl i radcy sekcyjni: dr Müller i dr Fries. 

Po południu odbywała się rozprawa szczegó- 
łowa nad oddzieluemi paragrafami projektu rzą- 
| dowego. 


Z krakowskiej Rady miejskiej. 
Kraków, 19 lipca. 

Na wczorajszem posiedzeniu udzielono urlopów 
prof. Fierichowi na 7 tygodni, prof. dr Nowakowi, 
ks. Krupińskiemn, prof. Jordanowi i prof. Jawor- 
skiemn na 2 miesiące. 

R. m. Daszyński przytoczywszy fakt napadu 
na komisarza policyi Trzeciaka, podniósł, że wła- 
dza bezpieczeństwa w Krakowie tego bezpieczeń- 
stwa istotnie nie przestrzega, natomiast robi taką 
masę fałszywych kroków w Życin obywatelskiem, 
politycznem i społecznem, że należy to z trybuny 
publicznej oświetlić. Toczy się np. w Krakowie 
akcya o zamykanie sklepów o godz. 8 wieczorem. 
Otóż agent policyjny Schek chodzi po kupcach i 
pyta, czy podpisali już odnośną umowę z pomocni- 
kami handlowymi i oświadcza, że zapytanie odno- 
śne stawia w imieniu dyrektora policyi, który się 
z zamykaniem sklepów o godz. 8 nie zgadza. Jest 
to postępowanie godne agentów prowokacyjnych. 
Podczas spokojnej demonastracyi handlowców w ul. 
Dietła, jeden z komisarzy rozpędził tłumy, nie are- 
sztowawszy nikogo, widocznie więc i rozpędzać ich 
nie było potrzeby. Ogółem — stwierdza mowca — 
policya krakowska mięsza się w nie swoje rzeczy, 
a skóry naszej pod względem bezpieczeństwa pu- 
blicznego wcale nie pilnuje. Mowca domagał się, 
aby prezydent we właściwej drodze postarał się o 
zmianę tych stosanków. 

Prez. Leo oświadczył, że uda się do dyrekcyi 
policyi, zażąda zbadania sprawy i wydania odpo- 
wiednich zarządzeń. Zwraca jednak uwagę, że za- 
rząd policyi nie jest od Rady miasta zależny: 


Dyskusya szkolna. 


Z porządku dziennego nastąpiło dokończenie dys- 
kusyi nad wnioskiem sekcyi szkolnej o przyjęcie 
do wiadomości sprawozdania prof. Jorda- 
na, jako delegata Rady m. Krakowa do Rady 
szkolnej krajowej. Zapisani byli jeszcze do głosn 
prof. Jordan i referent sekcyi prof. Jaworski. 

Prof Jordan oświadczył przedewszystkiem, że 
nie jest przyjacielem gimnazyum żeńskiego nie dla- 
tego, aby był przeciwnikiem wyższego wykształce- 
nia kobiet, ale dlatego, że to glmnazyum Żeńskie, 
jakie obecnie jest, źle działa. Bo jeżeli glmnazya 
wogóle źle działają na natury silniejszych chłop- 
ców, arozumłeć nie można, dlaczego się pozwala 
na to męczenie i ogłupianie dziewcząt w okresie 
dojrzewania płciowego. Ale mowca zdawał sobie 
Bprawę z tego, Że może dziewczęta pod względem 
fizycznym nie ucierpią tak bardzo, nie występował 
więc przeciw temu głmnazyum. Raz jednak z ust 
profesora gimnazyum tego na zebraniu u siebie 
usłyszał takie zarzuty przeciw temu gimnazyum, 
że uważał za swój obowiązek zażądać, aby sprawę 
tę postawiono na porządku dziennym posiedzeń Ra- 
dy szkolnej krajowej, na którem to posiedzeniu je- 
dnak od mowcy żadnych nowych rzeczy się nle do- 
wiedziano o gimnazyum żeńskiam w Krakowie, bo 
w Radzie szkolnej dobrze o wszystkiem wledziano, 
Mowca stwierdza, Że postępował lojalnie w sprawie 
tego gimnazynm, któremu nie chciał szkodzić, a 
ponieważ ogółem jest przeciwnikiem gimnazyńów 
żeńskich, przeto był także przeciwnikiem założenia 
druglego, konkurencyjnego — jak mówił poseł Da- 
szyński — gimnazynm żeńskiego. 

Na zarzut, że sprawozdanie jego jako delegata 
do Rady szkolnej krajowej, nic nie zawiera, oświad- 
czył mowca, że nie pisał? sprawozdania z działalno- 
ści Rady szkolnej, ale ze swojej działalności — 
Przez 21/4, roku zresztą przypatrywał się głównie 
stanowi szkół średnich, w których widzi wiele bra- 
ków, ale kiernnak jest dobry. Głaneralizować za- 
rzntów nie można. Mowca polemizuje z wywodami 
p. Daszyńskiego i oświadcza, iż zarzut, jakoby że- 
lazna stopa polityki zaciężyła nad szkołą, jest nie- 
uzasadniony. Nadać pewien kierunek etyczny azko- 
le i uczniom, jest rzeczą nauczyciela, dach jakiś 
chrześcijański czy inny, jak jest gdzieindziej, musi 
panować w szkole, polityka zresztą, jako rzecz tru- 
dna, nie może być wpajaną w uczniów. Co do prze- 
pisów szkolnych oświadczył prof. Jordan, że ukła- 
dano je jeszcze, zauim został delegatem do Rady 
szkolnej, układano je z dobrą wolą, nie wszystkie 
jednak postanowienia okazują się potem w praktyce 
najlepszemi. Przepisy jednak są konieczne i obo- 
wiązywać powinny, nawet te, które są złe. Nie na- 
leży dopuszczać do tezo, aby młodzież przepisy te 
łamała. Prof. Jordan reaguje na słowa posła Rot- 
tera, który ze sprawozdania jego (Jordana) wy- 
wnioskował, że dla mowcy jeszcze za wiele czasu 
posiada młodzież i jeszcze więcej ma być uczoną, 
następnie polemizuje z wywodami dyr. Sołtysika co 
do zajęcia pozaszkolnego młodzieży. Mowca wypo- 
wiada zdanie, że należałoby przecież pomyśleć o 
zajęciu młodzieży w czasie pozaszkolnym. Na zapy- 
tanie r. Konopińskiego, co w Radzie szkolnej zro- 
bione w sprawie reformy szkoły średniej, oświad- 
cza mowca. że zrobiono niewiele, albowiem jeszcze 
nie wielu uważa reformę za rzecz dojrzałą i nie 
wieiu się zgadza z postulatem posła Rottera, aby 
dążyć do zrównania gimnazyów i szkół realnych 
w sprawie przechodzenia uczniów na politechnikę 
luh uniwersytet. Co do uwag r. Konopińskiego o 
zaprowadzenie obowiązkowej nauki historyi polskiej, 
oświadcza prof. Jordan, że w Radzie szkolnej opo- 
zycyi przeciw tema nie będzie, rzecz jednak zale- 
żną jest od ministerstwa oświaty. R. Wyspiańskie- 
mu odpowiada prof. Jordan, że w każdej szkole 
krakowskiej wisi wielka mapa Polski. Mowca przy- 
rzeka, że będzie dążył do tego, aby więcej śmie- 
szne, niż zdrożne ustępy w czytankach usunąć. 

Potrąciwszy o wpływanie na młodzież, oświad- 
czył prof. Jordan, że njemny wpływ widzi nieraz 
w postępowaniu dzienników, które częstokroć przed 
zbadapiem sprawy, stają po stronie ucznia, gdy 
zajdzie konflikt między uczniam a nauczycielem. 
Mimochodem zaznaczył tn prof. Jordan, ża nle zwra- 
ca się z temi zarzutami do „Nowej Reformy*, któ- 
rą czyta tylko wyjątkowo, z powodu braku... czasn. 
R. Maciołowskiemu przyrzeka, że starać się będzie, 
aby utworzony został fandnsz szkolny dla nauczy- 
cielstwa i oświadcza, że nznaje potrzebę powiększe- 
nia liczby seminaryów nanczycielskich żeńskich. 
Z rezolucyą posła Rottera o zmianę statutu Rady 
szkolnej krajowej, aby Rady miast Krakowa i Lwo- 
wa mogły wybierać takich delegatów, jakich zechcą, 
prot. Jordan się zgadza. W końca zaznacza mowca, 
że nie może się zgodzić ze zdaniem prof. Bujwida, 
aby w szkołach zniesiono naukę religii. 

Prof. Bujwid: Tego nie żądałem, dzienniki 
przekręciły moje przemówienie. (Wołania: „Czas*). 

R. m. Rotter: „Czas* ma wprawę w przekrę- 
caniu. 


NOWA RZEFEOBNZA. 
l 

R. m. Daszyński: Astenografa tościa pano- 
wie odprawili! 

R. m. Jordan oświadcył w końca, że zawsze 
stał na tem stanowisku, i religla musi być pod- 
stawą wychowania i jako lelegat do Rady szkolnej 
tych zasad trzymać się bedzie. (Oklaski). 

Sprawozdawca sekcyi skolnej prof. Jaworski 
przypomina, że w jednyn z dzienników został za- 
raz po wyborze swoim ns radcę miejskiego napię- 
tnowany jako antor tego paragrafn nowej ustawy 
o prawach nauczycielskie) który domaga się od- 
ciągania 100/, pensyi naxczycielkom w czasie cho- 
rób z powodu macierzyńswa. W ten sposób uczy- 
niono z mowcy dzieciobóję (Wesołość) i to tych 
dzieci, które jeszcze się re urodziły i spowodowa- 
negu odnośnym paragraten ustawy celibatu nau- 
czycielek może na świat nie przyjdą. (Wesołość). 
Mowca oświadcza więc, żenie jest antorem tej nsta- 
wy, że przeciw paragrafovi odnośnemn w tej usta- 
wie głosował i że zgosił w Sejmie wniosek 
o przejście do porządku %iennego nad tym para- 
grafem, które to żądanie ednak nie uzyskało więk- 
Szości. Reagując na zarzny pp. Daszyńskiego, Buj- 
wida, Rottera i Konopińtiego, oświadcza mowca, 
że, zagajając przed tygodiiem jako sprawozdawca 
sekcyi szkolnej rozprawy nad sprawozdaniem prof. 
Jordana, nie mówił o wastwach bogatszych i uboż- 
szych, lecz o warstwach tojących wyżej lub niżej 
pod względem kulturalnyn, że nie mówił o demo- 
ralizowaniu jednych przez drugich, lecz o ich ma- 
joryzowaniu. Mowca jeszoe raz zaznacza, Że ża- 
dnej warstwie nie odmawa moralności, ale stwier- 
dza, że w naszym kraju są różnice kultury i że 
liczyć się trzeba z tem, b włościanin, znalazłszy 
się w atmosferze innej, truci ów punkt oparcia, na 
którym się przedtem znajbwał i że każda genera- 
cya włościańska musi zdołyć kulturę; na razie mło- 
dzież niekulturalna majory:uje kulturalną, 

Referent omawiał nastęmie cyfry, przedstawione 
przez dyrektora Sołtysika stwierdzając, że mamy 
teraz 29.000 uczniów, a rórocznie przyrasta 1.200, 
że mamy 50 gimnazyów, a 1.100 nanczycieli, z któ- 
rych połowa nie posiada egzaminów. Te cyfry po- 
służyły referentowi sekcy! szkolnej do wyrażenia 
obaw, co będzie, gdy z tych 29.000 uczniów */ 
ulokować przyjdzie na prsadach. Urzędnicy mają 
milionowe dłagi, adwokad i lekarze nie tęgo się 
mają i czy dcbrze jest, ie tych ludzi popychamy 
w jednę stronę, a nie tworzymy innego rodzajn 
szkół? Stwierdziwszy, że istnieje ferment wśród 
młodzieży, a każdy konfliłt wymaga normy popie- 
rającej słabszego, wypowiada mowca zdanie, że tym 
słabszym jest nauczyciel. Co do przepisów szkol- 
nych — to mowca czytał je, jako laik, i uważał 
za słnszne, ale od czasu tchwał Koła rzeszowskie- 
go Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych (które 
na wniosek dyrektora Warmskiego zażądało rewizyi 
przepisów szkolnych) widzi, że i te przepisy czy- 
tać trzeba z pewną biegłością adwokacką. Mowca 
zaznacza następnie, że objawianie przekonań poli- 
tycznych ani nczniom, ani nauczycielom nie po- 
winno być dozwolone, i oświadcza, że mówi w i- 
mieniu tych, którzy nie chcą szkoły politycznej, 
ani konserwatywnej, ani socyalistycznej, którzy 
wobec groźby p. Daszyńskiego, że jeżeli nie nastą- 
pi reforma szkoły, to przyjdzie do katastrofy, pra- 
gną zachować spokój (Oklaski). 


Faktyczne sprostowania. 


Prof. Bujwid, zabrawszy głos dla taktycznego 
sprostowania. zaznaczył, że» wcala nie domagał się 
zniesienia nauki reiigii; żęaał tylko zniesienia przy: 
musu religijnego w szkole, reformy nauki religii i 
wytworzenia tolerancyl wyznaniowej. Żądania swe 
oparł mowca na cytatach zdań księży, którzyby 
przecież nie żądali zniesienia nauki religii. Mowca 
zaznaczywszy, że demokraci również nie żądają 
szkoły politycznej, ale szkoły dobrej, wypowiedział 
Życzenie, aby o stosunkach, panujących w gimna- 
zynm żeńskiem, prof. Jordan nie informował się 
w pogawędce prywatnej, lecz naocznie w samej 
szkole. 

R. m. Rotter oświadcza. że nie był te dowcip 
przez mowcę wypowiedziany, jak twierdził prof. 
Jordan. ale, niestety, smutna prawda, konstatująca, 
że młodzież obarczona jest nauką, Mowca wyraża 
następnie żal, że niema sienogramu, któryby udo- 
wodnił, co referent Jaworski powiedział o majory- 
zowaniu młodzieży przez warstwy mniej kaltnralne... 

R. m. Jaworski: Drukowałam wywód w „Cza- 
sie“. 

R. m. Rotter: Dla mnie „Czas“ nie jest je- 
szcze powagą. 

R. m. Jaworski: 
w „Czasie“... 

Prezydent Leo wzywa p. Jaworskiego, aby nie 
przerywał. 

R. m. Rotter: Przecież raz dostało się i p. Ja- 
worskiemu od prezydenta. (Wesołość). R. Rotter 
oświadcza dalej, że prof. Jaworski w swojem prze- 
mówieniu powiedział: „Dawna większość z warstw 
bardziej kulturalnych podnosiła do siebie 
mniejszość mniej kulturalną“. Otóż gdyby nawet 
referent powiedział: „dzisiejsza większość mniej 
kulturalna majoryzuje mniejszość bardziej kul- 
turalną*, to już to „majoryzowanie* w zestawie- 
niu z poprzedniem „podnoszeniem do siebie“ równa 
się twierdzeniu o wpływie ujemnym, czyli o psucin 
bardziej kultnralnej mniejszości. Mowca stwierdza, 
że w mowie swojej mówił o szablonie szkół śre- 
dnich, o miedorzecznej kwalifikacyi, o zniesieniu 
matury, o równości po ukończeniu szkół, którą 
krzywi protekcja, o wyrabianiu charakterów, które 
nie zyskuje się mundurkami i t. d., a na te wszy- 
stkie postulaty wcale nie reagował referent, który 
wolał poruszyć rzecz tak oklepaną, jak tworzenie 
szkół fachowych. 

R. m. Konopiński zastrzegł się przeciwko 
fałszywemu rozumieniu wywodów referenta co do 
owego majoryzowania kulturalnych mniejszości w 
szkole, przez mniej knlturalną większość. Mowca 
bardzo dokładnie rozróżniał w swojem. przemówie- 
niu, na poprzedniem posiedzeniu Rady miejskiej 
wygłoszonem. moralność od kulturalności i właśnie 
z tego powodu stanął w tej kwestyi na stanowisku 
wręcz przeciwnem od stanowiska p. referenta, Pod 
tym względem porozumienie jest niemożliwe, obie 
strony pozostać muszą przy swojej opinii. 

Mowca prostuje podsuwane mu przez p. referen- 
ta zdanie, jakoby zniesienie mnndnrków nważał za 
środek, wiodący do reformy szkolnej. On tylko wy- 
kazywał, że pomylili się ci, co po mundurkach spo- 
dziewali się zmiany w usposobleniu uczniów, wpro- 
wadzenia, wraz z mnndurkami, nowego ducha do 
szkoły. 

Odnośnie do twierdzenia dra Jordana, jakoby 
dziennikarstwo niekorzystnie wpływało na uczniów 
(prez. Leo: polemika nie jest dozwolona), mowca 
prostuje tę opinię uwagą, że dr Jordan, nie czyta- 
jąc, jak sam przyznał, wszystkich dzienników, nie 
może także o nich sądu wydawać. Zjawiskiem jest 
bardzo naturalnem, że gdy przyjdzie do jawnego 


Swoją mowę  ogłosiłam 


kuchenne, zupełnie świeże 


konfliktn między młodzieżą a zarządem szkoły, to 
opinia publiczna wyroznmialszą jest dła młodzieży, 
jako dla strony słabszej, niż dla szkoły, jako ta- 
kiej. Ale na dziennikarstwo, ogółem biorąc, niesłu- 
szne są w tym względzie skargi (prez. Leo prze- 
rywa mowcy), gdyż stara się ono zawsze salwować 
powagę szkoły, gdy tego zachodzi potrzeba. 

Następnie uchwalono sprawozdanie prof. Jordana 
przyjąć do wiadomości; zgłoszone na poprzedniem 
posiedzeniu wnioski r. m. Maciołowskiego, Rotte- 
ra, Bujwida i Wyspiańskiego odesłano do sekcji 
szkolnej, 


Wybór delegata. 


Nastąpił wybór delegata do Rady szkolnej kra- 
jowej. Na 49 głosujących prof. Jordan otrzymał 
32 głosy, białych kartek oddano 17. Delagatem na 
3 lata wybrany został prof. Jordan. 


Sprawy bieżące. 


Z kolei obradowano nad wnioskiem sekcyi eko- 
nomicznej, aby dostarczyć Izbie handlowej prądn 
elektrycznego na oświetlenie zegara trans- 
parentowego na nowym gmachu Izby; prąd 
dostarczany będzie do godziny 12 w nocy, gdyby 
Izba chciała zegar dłużej oświetlać, musiałaby pła- 
cić po 35 hal. za kilowat. Uchwalono, poczem wy- 
brano do komisyi rekursowej r. Drozdow- 
skiego, a delegatami do szkół przemy- 
słowych uzupełniających r. m. Stan. Nowaka, 
Benisa, Sulikowskiego i Kosobuckiego. 

Dyr. Wdowiszewski uzasadniał następnie 
wniosek prezydynm i sekcyi ekonomicznej o wybu- 
howanie kolektora kanałowego wschodnie- 
go, od Rakowie dò Wisły. Koszta wyniosą 205.000 
koron, miasto łoży na ten cel 85.000 koron, a kraj 
i vkarb wojskowy pokrywa resztę. Uchwalono I do 
przeprowadzenia budowy upoważniono prezydyum i 
komisyę kanałowo-brnkową. Uchwalono następnie 
dostarczać gazn gminom Półwsie Zwierzynieckie 
(7 latarń całonocnych i 13 północnych) i Dębniki 
(28 latarń północnych). 

R. mag. Skrzyniarz referował potem wnio- 
sek sekcyi ekonomicznej o zburzenie budyn- 
ków, położonych obok kościoła św. Idzie- 
go i wejścia (szyi), prowadzącego do tego kościoła. 
Miejsce, po owych budynkach uzyskane, nie może 
być nigdy zabudowane, w myśl żądań konserwato- 
ra i rządu. W obszernem uzasadnieniu tego wnio- 
sku podniósł r. Skrzyniarz, że zburzenie domn 
odsłoni widok na Wawel i rozszerzy komnunikacyę 
w tem miejsco. 

R. m. Tomkowicz nie sądzi, aby należało u- 
sunąć wszystko stare, co ma jaką malowniczą war- 
tość, robienie bowiem pustki dokoła zabytków (Wa- 
wel) wychodzi na szkodę. Wawel na tem odsłonię- 
ciu nie nle zyska, ale odosobniony, straci na pew- 
nej pompatyczności i powadze. Katedra kolońska, 
kościół „Notre Dame“ w Paryżu, przez zburzenie 
sąsiednich badynków tylko straciły, Budynki przy 
kościele św. Idziego neleży odnowić, a nie burzyć. 

Prez. Leo oświadcza, Że z powodu spóźnionej 
pory przerywa dyskusyę nad tą sprawą. 

Na posiedzeniu tajnem załatwiono kilka 
spraw osobistych i nadano stypendynm z fundacyi 
Stan. Olszańskiego p. Maryanowi Wadowskiemu. 
Upoważniono następnie prezydynm i sekcyę prawni- 
czą do załatwienia zaległości, jakie dyrektor teatru 
p. Kotarbiński posiada wobec miasta. Zaległości te 
pokryte być mają przez przyjęcie na własność gmi- 
ny dakoracyj i kostynmów, których właścicielem 
jest p. Kotarbiński Zaległości p. Kotarbińskiego 
wynoszą jeszcze 15.000 koron, jego inwentarz o- 
szacowany został na sumę znacznie większą. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego prezydent 
dr Leo życzył radcom pomyślnego wywczasu le- 
tniego, zaznaczając, że najbliższe posiedzenie zwoła 
w pierwszych dniach września. 


ror fi ix zn. 
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Nowela do ustawy przemysłowej. Przed kilku 
dniami do posła Doboszyńskiego, członka komisyi 
przemysłowej Rady państwa, przybyła deputacya przed- 
stawicieli cechów krakowskich z p. Kosobuckim na 
czele i wręczyła memoryał podpisany przez delega- 
tów rękodzielników 84 miast galicyjskich. Memo- 
rysł zawiera tekst przedłożenia rządowego o noweli 
do ustawy przemysłowej wraz z przypiskami, które 
określają Żądania, zgodne z istotnemi potrzebami 
i interesami rękodzielników i przemysłowców w kraju 
naszym. Poseł Doboszyński przyrzekł jak najgorę- 
cej popierać Życzenia rękodzielników galicyjskich, 
jako referent komisyi, zaznaczył jednak, że konie- 
cznem jest, aby rękodzielnicy andali się do Koła 
polskiego, któreby jego, jako członka komisyi prze- 
mysłowej, wpływem swoim poparło. 

Festyn, urządzony przez krakowskie Koło pań 
w czerwcu w parku dra Jordana, przyniósł czyste- 
go dochodn 737 koron 46 h. Z tego 300 koron 
przeznaczono dia komitetu zajmującego się ofiarami 
wojny na dalekim Wschodzie, resztę, tj. 437 koron 
46 b. przeznaczono na budowę polskich szkół na 
kresach. 


Pocztówki T. S. L. Nakładem krakowskiego 
Koła pań T. S. L. wyszły ładne korespondentki, 
przedstawiające dziewczynkę wiejską z tabliczką 
w ręku, idącą do szkoły. Korespondentki te, rysun- 
ku artysty malarza p. Bukowskiego, są bardzo ta- 
nie, gdyż kosztują tylko 5 hal. 

Przypominamy, że dawniej wydało Koło pań ko- 
respondentki, zamiast telegramów, na uroczystości 
weselne. Jedne i drugie są do nabycia we wszyst- 
kich sklepach 1 u sekretarki Koła, M. Sleczkowskiej 
(Podwale 10). 

Operetka. „Narzeczora milionerka”, która na 
plierwszem przedstawienia tak nadzwyczajnie się 
wszystkim podobała, przedstawioną będzie dziś we 
środę po raz drugi. — Jutro we czwartek po raz 
drogi pełna humorn i melodyjności operetka Millö- 
ckera „Siedmiu Szwabów*. W piątek „Gejsza“ z 
panną Brzeską w roli Mimozy. 


Teatr powszechny-popularny (przy nl. Dietlow- 
skiej, budynek pocyrkowy) zapowiada następujące 
nowości: We czwartek d. 20 b. m. „Krawiec dam- 
ski“, farsa w 3-ch aktach Feydana, tłumaczył Z. 
Sarnecki; w sobotę d. 22 b. m. po raz pierwszy 
„Mąż teatralny* (czyli Ninetka), burleska w 4-ch 
aktach ze śpiewami i tańcami H. Meilhaca I L. He- 
levy, w akcie 3 cim tańce układu p. Wnnkowskiej: 
1) Bolero, 2) Czardasz, 3) Cygańskie, 4) Kozak. 

Bilety wcześniej nabywać można w księgarni A. 
Piwarskiego, Rynek A-B i róg nl. Sw. Jana bez 
osobnej dopłaty. 


Dyrekcya komunikuje nam, że wszystkie w wi- 


downi miejsca są z oparciem. 
Napad na komisarza pollcyl. Sledztwo policyj- 
ne, prowadzone przez komisarza dr Jasińskiego w 


deserowe najprzedniejsze z pastenryzowanej smietany '/, kg. 72 ot. — '/, kg. 18 ot. 
stołowe, lekko solone, bardzo dobre 


14 kg. 64 ot. — 
'/, kg. 56 ot. — 


_Ozwariek, 20 Lipca 1906 


sprawie napadu na komisarza policyi Trzeciaka, do- 
starczyło na podstawie zeznań aresztowanych no- 
wych dowodów przeciw innym nczestnikom napadu. 
Dzisiaj odstawiono do aresztów sądowych czterech 
członków band krakowskich „apaszów*, tak że o- 
becnie liczba ich doszła do 19. Aresztowania dal- 
sze nie są wykluczone, gdyż zeznania przytrzym :- 
nych obciążają innych uczestników. Dzisiaj komi: 
sarz dr Jasiński przesłucha po raz drugi komiasa- 
rza Trzeclaka, u którego wczoraj była komisya są- 
dowo-lekarska, w celu obejrzenia jego ran i stwier- 
dzenia stanu zdrowia. Sledztwo sądowe od dnia 
wczorajszego objął sędzia śledczy dr Juliusz No- 
wotny. 

Wypadek podczas odpustu. Onegdaj donieśliś- 
my o wypadkn podczas odpustu w Kochawinie, któ- 
ry omal nie zamienił się na olbrzymią katastrofę, 
mogącą setki Indzi życia pozbawić. Bliższe szcze- 
góły tego groźnego wypadku są następujące: 

Pątnicy w liczbie przeszło 200 głów, którzy 
przybyli do Kochawiny w sobotę wieczorem, udali 
się na nocleg ałbo do chat, albo do wielkiej szo- 
py na piętro, gdzie za dwa centy mogli wygodnie 
położyć się na sianie. Szopa ta 25 metrów długa, 
a 15 szeroka, tak jest zbudowana, że na doie w 
sieni mieszczą się wozy, a na górze, jakby na pię- 
trze, urządzono legowisko dla pielgrzymów w 6 
przedziałach, do których ze sieni prowadzą wąskie 
schodki, podobnie jak na strych. W dzień każdego 
odpustu razem z pątnikami ciągną, jak kruki na 
żer, rozmaite indywidua i rzezimieszki na obławe 
i ostatni grosz wydzierają rozmodlonym nędzarzom. 

Tak się stało i obecnie. Dwa indywidna: Piga- 
łeczka i Matkowski, chcąc w mętnej wodzie ryby 
łowić, poczęli około północy krzyczeć „pali się!*, 
i, aby tem więcej przerazić pielgrzymów, zapalili 
bengalskie zapałki, wydające z siebie jasne światło. 
Zmęczeni podróżni widząc światło i słysząc krzyki, 
zrywali się ze snu na pół nieprzytomni i nciekall 
przez schody i okna, Wkrótce powstała między ni- 
mi szalona panika, lament i zamięszanie, a gdy 
schody były już zatarasowane, inni ratowali swe 
Życie, skacząc przez okna na ziemię z jednopiętro- 
wej wysokości. Student V klasy gimn. ze Stryja, 
Rudka, skacząc przez okno, upadł właśnie na ba- 
gnet stojącego Żandarma i przebił się na wylot. 
Wieln ladzi połamało sobie ręce i nogi, wiele dzie- 
ci potratowano i zduszono, a tych, którzy wyszli 
z sińcami i kontazyami, trudno zliczyć, bo około 
tysiąca osób nocowało w szopie. Pielgrzymi opo- 
wiadali o kilku zdnszonych z połamanem! żebrami; 
o ile w tem prawdy, trudno dociec. 

Kilkanastn księży i żandarmerya pospieszyła na 
ratunek i uspokojenie, ale wszelkie środki na nie 
się nie zdały, głos księży i żandarmów ginął w 
ogólnym zgiełku i wrzasku. Wreszcie po godzinie 
uspokoiło się, gdy pątnicy poznali, że nie ma ognia. 
Łotrzyka Pigułeczkę aresztowała Żandarmerya na 
miejscu i skutego odwiozła do Stryja. Student ów, 
o którym opowiadano, że z rany umarł, Żyje. ale 
rana bardzo niebezpieczna. Złodzieje jednak obło- 
wili się porządnie, bo każdy zostawiał wszystko w 
popłochu, aby tylko życie ratować 

Z dramatów małżeńskich. Z Przemyśla dono- 
szą: Włościanka z Medyki, nazwiskiem Małachow- 
ska, pokłóciwszy się onegdaj ze swym mężem Mi- 
chałem, nugodziła go tak silnie kuchennym nożem 
w okolicę serca, że tenże padł bezprzytomny na 
ziemię, brocząc w krwi. Odstawiono go do tutej- 
szego szpitala powszechnego, lacz słaba jest na- 
dzieja utrzymania go przy życin. Małachowską are- 
sziowała Żandarmelya. 

Pożary w kraju. Ze Stanisławowa donoszą. 
W Uhrynowia górnym padły w tych dniach ofiarą 
pożogi dwa gospodarstwa włościańskie. Szkoda., któ- 
ra wynosi przeszło 1200 koron, prawie w zupełno- 
ści była ubezpieczona. Przyczyna pożaru nieznana. 

W Dubie, powiatu dolińskiego, zgorzał onegdaj 
dom włościanina Fedora Wywiórskiego. Szkoda wy- 
nosi 1000 kor. Przyczyną pożaru brak dozoru nad 
nieletniemi dziećmi, które, bawiąc się zapałkami, 
pożar ten wznieciły. 

Cztery domy spłonęły w ostatnich dwóch dniach 
w miasteczku Kudryńcach. Szkoda wynosi około 
8000 kor. i tylko częściowo była ubezpieczona. 

Z Bóbrki donoszą: Dnia 9 b. m. około godz. 11 
w nocy wybuchł w gminie Łanki małe z niezbada- 
nej dotąd przyczyny pożar, który zniszczył doszczę- 
tnie trzy zagrody włościańskie, wartości około 1000 
kor. W płomieniach znalazł śmierć 19-ietni Hryńko 
Hawryszków, który spał na strychu jednego ze spa- 
lonych domów. 

T. S. L. na Sląsku. W niedzielę 16 b. m. za- 
łożone zostało Koło T. S. L. w miejscowości Łęki. 
Wpisało się kilkudziesięcin członków, to też fakt 
ten należy powitać z prawdziwą radością ze wzglę- 
du na to, że miejscowość Łęki była dotąd jedną z 
najbardziej zacofanych pod względem narodowym 1 
kultnralnym. Dowodzi tego choćby ta okoliczność, 
że sekta spirytystów, szerząca się od kilku lat na 
Śląsku w niektórych okolicach węglowych, znalazła 
tam grunt podatny i dosyć znaczną liczbę cłe- 
mnych wyznawców. Należy obecnie spodziewać się, 
że Koło T. S. L. w Łękach, które tam jest plerw- 
szem stowarzyszeniem oświatowem, dodatnio wpły- 
nie na rozwój stosunków kulturalnych i narodo- 
wych w tej gminie. 

Koło T, S. L. w Marklowicach urządziło wycie- 
czkę z muzyką do lasu, która pod każdym wzglę- 
dem udała się znakomicie. 


Re kaiata. 


Z Warszawy donoszą dzienniki tamtejsze. 

Saski ogród będzie otwarty dla wszelakiej pu- 
bliezności, tracąc dotychczasowy charakter zamknię- 
tego ogrodu, dostępnego tylko dla uprzywilejowa- 
nych. 

Magistrat warszawski odłożył zaopatrzenia 
wejść do biur w napisy polskie do czasu wpro- 
wadzenia samorządu. 

Policya warszawska osobom, które z prawosławia 
lnb wyznania unickiego przeszły na kstoli- 
cyzm i złożyły na dowód tego zaświadczenia pa- 
rafij, odmawia przerobienia ich wyznania w księ: 
gach ludności i paszportach, motywując to niepo- 
siadaniem odpowiedniej instrnkcyi. 

Dyrektor kolei wiedeńskiej Inż. Łapczyński 
wyjechał dziś rano pociągiem kuryerskim do Pe- 
tershurga w sprawia wprowadzonego na tej kolei 
języka polskiego. Zastępstwo w zarządzie kolei 
p. Łapczyński powierzył naczelnikowi rucha, inż. 
Darnowo. z 

„Nasza Zizń* donosi, że na kolei warszawsko- 
wiedeńskiej zaprowadzony będzie język polski u- 
rzędownie. 
| Katastrofa na kolel łódzkiej wydarzyła się 
w poniedziałek o godzinie 10 wieczorem o lt 
wiorsty od Koluszek, z pociągiem towarowo-osobo- 
wym, który wyszedł z Łodzi o godzinie 8 minat 50 
wieczorem. Przyczyna jej dotychczas nie jest wy- 
jaśnioną. Według wszelkiego prawdopodobieństwa, 


Przy odbiorze 
'/; kg. 16 ct. większej ilości 
'/, kg. 14 ot. _ odpowiedni opust. 


Czwartek, 20 Lipca 1808. 


wykolejenie nastąpiło skutkiem wadliwej budowy 
wagonu towarowego, w którym odległość pomiędzy 
osBiami nie odpowiadała widocznie odległości szyn i 
wagon z nich wyskoczył. Wykoleiło się 6 wago- 
nów i wszystkie uległy strzaskanin. Utworzyła się 
góra szczątków: koła i osie drugiego wagonu zna- 
lazy się nad odłamkami trzeciego. W 3 wagonach, 
zmiażdżonych zupełnie, zniszczony jest cały towar. 
Straty w taborze kolejowym i towarach wynoszą 


kilkanaście tysięcy rubli. 
Przerażenie podróżnych pod wpływem strasznego 
wstrząśnienia i trzasku było nie do opisania. Roz- 


legły się krzyki, płacze, wołania ratunkn, choć wła- 
ściwie nikt cięższego szwanka nie poniósł i tylko 
wielu podróżnych pospadało x ławek. To też, gdy 
niebawem przekonano się, że zdruzgotane są tylko 
wagony tewarowe, podróżni uspokoili się i zabraw- 


szy bagaże ręczne, udali się do odległego o półtorej 
wiorsty dworca w Koluszkach. Oczywiście ruch po- 
ciągów został na kilka godzin wstrzymany. 


Dziennik poiski w Wilnie, Obywatel gubernii 


wileńskiej, p. Hipolit Korwin Milewski, «trzymał 
koncesyę na dziennik polski w Wilnie p. t. „Ku- 
ryer Litewski“. Redaktorem odpowiedzialnym ga- 
zety będzie p. Józef Ostroróg Sadowski, adwokat 
przysięgły; na zastępcę zaś redaktora powołano li- 
terata i publicystę, p. J. Ursyna, który niedawno 
powrócił z Dalekiego Wschodu. „Kuryer Litewski“ 
zacznie wychodzić prawdopodobnie od dnia 14 sier- 
pnia b. r. 

Z Łodzi donoszą: 

Podłog informacyj, 


udzielonych „Rozwojowi*, 


a parafii Wniebowzięcia N. P. Maryi, 24 byłych 


unitów prawosławnych przyjęło wiarę katolicką, a 
w parafi św. Krzyża 106. Kupcy z cesarstwa, do- 
wiedziawszy się, że w Łodzi panuje zupełny spokój, 
coraz liczniej odwiedzają to miasto, robiąc przytem 
poważne obstalunki na wyroby łódzkie. We wazy- 
stkich fabrykach daje się ucznć zupełny brak to- 
warów. Takiej gorączki w przemyśle łódzkim da- 
wno jnż nie pamiętają. Jeżeli tak dalej potrwa, 
straty ekonomiczne, które fabrykanci ponieśli w Ło- 
dzi przez bezrobocia, w ciągu kilka miesięcy 20- 
staną wyrównane. 

Ruchy agrarne. Z gubernii grodzieńskiej 
donoszą: 

Ruchy agrarne przed Żniwami znów podniosły 
głowę. Nietylko służba folwarczna , lecz i najemni- 
cy gromadami ndali się do pracodawców z żąda- 
niami zmiany warnnków bytu, aio tak wygórowa- 
nemi, że nie są do przyjęcia. W majątkach księcia 
Drucko-Lubeckiego najemnicy zażądali po 2 rnhble 
za dniówkę, w innych po 1 rublu 50 kopiejek. — 
Buch, jak dotychczas, ma charakter spokojny. Nikt 
do interwencyi władz się nie udaje, starając się o 
polubowne załatwienie sprawy. 

Katastrofa kolejowa. Z Charkowa donnszą dnia 
17 b. m, Na kolei charkowsko - mikołajewskiej wy- 
darzyło aię rozbicie pociągu, w którem 6 wagonów 
uległo zdruzgotaniu; nieszczęścia z ludźmi nie było. 

W Pradze nmarł w 55 roku życia Patrzik Bla- 
żek, znany dziennikarz czeski, członek redakcył 
„Politik*, Zmarły cenionym był w szerokich kołach 
dla zalet swego charakteru i wierności dla ideałów 
naroda czeskiego. Bywał stałym uczestnikiem zja- 
zdów dziennikarzy słowiańskich , na których pozy- 
skał szczerą sympatyę także wśród dziennikarzy 
mieczeskich, a zwłaszcza wśród Polaków. Ś. p. Bla- 
żek znał dobrze kraj nasz i z wielką życzliwością 
odnosił się do narodu naszego. Cześć jego pamięci! 

Upały w Ameryce. Z Nowego Jorku donoszą, 
Że z powodu upałów straciło w ostatnich dniach 
życie KO osób. 

Pojedynek przez substytuta. Przed kilku dnia- 
mi odbył się w Karlsbadzie pojedynek na szable 
między znanym sportamenem A. Pechy a rotmi- 
straem Berzeviczy: pierwazy otrzymał silne cięcie. 
Teraz dopiero dowiedziano się, że Berzeviczy wy- 
stąpił w zastępstwie księcia Bourbońskiego. W re 
stauracył Puppa miała miejsce wymiana słów mię- 
dzy księciem a Pechym; książę ucznł się obrażony 
i wezwał Pechego na pojedynek, na placu zaś za- 
miast księcia stanął rotm. Berzeviczy. 

Marynarze rosyjscy w Budapeszcie. Sześciu 
majtków z pancernika „Potemkina* przybyło — jak 
donosi Agencya telegraficzna rosyjska — do Bu- 
dapesztnu. 

Największy szafir w świecie. Biały szafr, 
w Brazylii znaleziony w Minas Geracs, waży 1.250 
karatów, a po oszlifowaniu waży 413'/, karata. 
Ma 50.5 milim. dłagości, 37 milimetrów szerokości 
i 33 milimetry wysokości. Oszacowano go na 300 
tysięcy marek. Przy szlifowaniu odpadł kawałek, 
ważący 400 karatów. 


Mianowania. Minister spraw wewnętrznych zamianowsł 
adjunkta budowniczego, Kazimierza Świerczyńskiego, in- 
żynierem w państwowej służbie budowniczej w Galicyi. 


Mianowanie konserwatora. Minister oświaty zamiano- 
wał profesora gimnazynm akademickiego we Lwowie, 
Piotra Skobielskiego, konserwatorem sekcyi III-ej (dla 
ruskich arohiwaliów) dla powiatów politycznych: Bóbr- 
ka. Bohorodozany, Borszczów, Buczacz, Czortków, Dolina, 
Drohobycz, Horodenka, Husiatyn, Kałusz, Kołomyja, 
Kosów, Nadworna, Peczeniżyn, Podhajce, Rohatyn, Rud- 
ki, Sambor, Skałat. Śniatyn, Stanisławów, Stary Sam- 
bor, Stryj, Tłumacz, Trembowla, Turka, Żaleszczyki 
i Żydaczów — na przeciąg pięciu lat. 

Repertoar operetki lwowskiej w Krakowie. 

We czwartek: „Siedmiu szwabów*. 

W piątek: „Gejsza“. 

W Bobotę: „Narzeczona milionerka*”. 

W niedzielę: „Siedmiu nzwabów”. 

Z kalendarza. We czwartek 20 lipca: Czesława i Hie- 
ronima wyznawców; w Piątek zl lipos: Daniela, Pra- 
ksedy i Wiktora; w sobotę %2 lipca: Maryi Magdaleny 
i Teofila m = i 

Wsoh* 1 słońca 20 lipca o godzinie 3 min. 55, zachód 
© godz. m. 87; długość dnia godzin 15 m. 4%. 

Z krako sekiege ohserwatoryum, ioia 18 lipca termo- 
metr doszedł od 16'2 do 27:0 ©.; narometr opadał. 

Dnia 19 lipca o u*dzinie 7 raro iwan baromóżtn 787*0 
mm., tormowetrn 16'8 0.; wiatr zachodni. 

Prsóp. lednia dla Galicgi «achodnie! na 10 lipoa: po- 
a 1 ohwilami drobny deszoz, dążność da polep- 
szenia. 
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Dział ekonomiczny. 

> Krajowa szkoła gospodarstwa lasowego 
we Lwowie. Szkoła ta kształci na samoistnych go- 
spodarzy leśnych teoretycznie i praktycznie. Słu- 
chacze ukończeni mają przywiłej do jednorocznej 
służby wojskowej i zdawania egzaminu państwowe- 
go w namiestnictwie na samoistnych gospodarzy 
leśnych. Nauka trwa 3 lata. Kurs zaczyna się 
1 października, a kończy 31 lipca. Bardzo bogate 
zbiory, ogród botaniczny własny, ias szkolny, ciągłe 
wycieczki nankowe i ćwiczenia, zapoznają słucha- 


zysku dla przemysłu austryackiego! 


tnich dniach zamówiono do Londynn 10.000 ton 


rok życia i fizyczne uzdolnienie do zawodu ręko- 
dzielniczego. 


go nam sprawozdania wydziału centralnego — z po- 


stych, ubezpieczonych w kasie pensyjnej Towarzy- 
stwa; w ciągn I półrocza b. r. przybyło 93 człon- 
ków rzeczywistych, ubyło zaś wskutek emerytowa- 
nia, 
Towarzystwo liczyło z dniem 30 czerwca 1905 r. 
członków rzeczywistych ubezpieczonych 2020. Nad- 
to liczyło Towarzystwo w tym czasie 32 członków 
nczestniczących, 190 wspierających i 9 honoro- 
wych. 


912 z kwotą poborów rocznych 105.259 koron 79 
halerzy, ubyło 28 osób z kwotą 4.453 K 42 h, 
przyznano 29 rent na starość w kwocie 13.880 K 
25 halerzy, 37 rent inwalidów w kwocie 6.575 K 
30 halerzy, 31 rent wdowich w kwocie 2366 K 
79 halerzy; pensyj dla sierot przy markach w kwo: 
cie 664 koron 42 halerzy i 1 pensya sierocie zu- 
pełnej 760 koron 1 halerz. — Towarzystwo liczyło 
zatem z dniem 30 czerwca b. r. 
z rentą na starość w kwocie 14.861 koron 25 bal., 
286 emerytów z rentą inwalidów w kwocie 49.430 
koron 57 halerzy, 622 wdów z rentą w kwocie 
46,291 koron 70 halerzy, sierot przy matkach po 


czy gruntownie także z praktyczną stroną wszy- 


stkich czynności zawodowych. 
Wpisowe wynosi 4 korony, 
rocznie 10 koron. 
ncznia 60 koron miesięcznie. Liczne stypendya i za- 
siłki, udzielane słuchaczom niez: możnym a pilnym 
już po pierwszym kursie nauki do wysokości 400 
koron rocznie, ułatwiają pobyt we Lwowie. 
Warunki przyjęcia: ukończony 17 rok życia, 
świadectwo zdrowia, rok praktyki leśnej, ukończo- 
na z dobrym postępem co najmniej 4-ta klasa gi- 
mnazyalna lub realna, złożenie egzaminu wstępne- 
go. Przy egzaminie wstępnym wystarczają zasadni: 


opłata szkolna pół- 


taniki, mineralogii, geografii i stylistyki polskiej, 


średnich nie zdają egzaminu wstępnego. 
dojrzałości, złożony w gimnazyum, lub szkole real- 
nej upoważnia do wstąpienia wprost na rok II-gi. 
Podania o przyjęcie należy wnosić do dyrekcyl naj- 
później do 20 września. Małoletni maszą dołączyć 
do podania także nwierzytelnione przyzwolenie ojca 
lub opiekuna. 

Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela dyrekcya 
szkoły lasowej: Lwów, ul. Sw. Marka l. 1. 


> Przemysł austryacki a Galicya. Z Wiednia 
donoszą: Związek anstryackich przemysłowców TO- 
zesłał komunikat o posiedzeniu kierującego komite- 
tu Związku, który na ostatniem swem posiedzeniu 
zajmował się sposobem popierania przemysłu w Ga- 
licyi. Komunikat, cytując dotyczące uchwały Sejmu 
galicyjskiego w sprawie uwzględniania przedewszy- 
stkiem swojskiego przemysła przy rozdawaniu 
dostaw, przypomina oświadczenie dyrektora Central- 
nego Związku galicyjskiego przemysłu fabrycznego 
bar. Battaglii, który na zgromadzeniu przemysłow- 
ców zapowiedział, że rząd te dążności Sejmu z pe- 
wnością poprze. Kierujący komitet widzi w tych 
uchwałach pierwszy krok do zniszczenia austrya- 
ckiego Związku gospodarczego i musi zwrócić uwa- 
go na najzgubniejsze konsekwencye także polity- 
cznej natury, gdyby te nieszczęsne(!) dążno- 
ści nie zostały na czas energicznie wstrzymane. 
Komitet spowodował więc energiczne przeciw temu 
zaprotestowanie i uproszenie rządu, aby wszelkiemi 
środkami sprzeciwił się takiemu zamknięciu Gali- 
cyi. Kierujący komitet oczekuje, że w walce z tem 
nowem niebezpieczeństwem, grożącem austryackie- 
mu przemysłowi, znajdzia poparcie wszystkich inte- 
resowanych. 

Zatem Galicya ma i nadal pozostać polem wy- 


> Nowe pole zbytu dla nafty galicyjskiej. 
Zajścia w Batum umożliwiły anstro-węgierskiemn 
towarzystwu naftowema „Olex* na angiełskim te- 
renie zyskać zbyt ropy galicyjskiej. I tak w osta- 


galicyjskiej nafty, które odejdą via Hamburg. 

>< Z krajowej szkoły garncarskiej w Koło- 
myl. Rok szkolny w krajowej szkole garncarskiej 
w Kołomyi rozpocznie się dnia 1 września b. r. 
Warunki przyjęcia są następujące: Ukończony 13 


Ukończona sakoła ludowa z dobrym 
postępem. Podania zaopatrzone w metrykę i osta- 
tnie świadectwo szkolne należy adresować do Dy- 
rekcyi krajowej szkoły garncarskiej w Kołomyi. 
Przy szkole znajduje się internat, w którym za 
niewielką opłatą otrzymują uczniowie całe utrzy- 
manie. Wydziały powiatowe i Zarządy gmin za 
utrzymanie swych stypendystów w internacie opła- 
cają L00 koron rocznie. Uczeń pragnący być przy- 
jęty do internatu winien wymienić to w podanin i 
oświadczyć, ile może opłacać za ntrzymanie. .Przy- 


jęty do internatu winien postarać się o własną po- 


ściel. 


Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń urzę- 
dników prywatnych liczyło — według nadesłane- 


czątkiem rokn bieżącego 2020 członków rzeczywi- 


śmierci i wykreślenia 93 członków, tak, że 


Osób pohierających renty było z początkiem rokn 


35 emerytów 


162 członkach z pensyami w kwocie 10.368 koron 
4R halerzy, 39 sierot zupełnych z pensyami w kwo- 
cie 4.221 koron 77 halerzy czyli 982 osów pobie- 
rających renty i pensye w kwocie rocznej 125.163 
koron 74 halerzy. 

Majątek Towarzystwa z początkiem 1905 roku 
wynosił 1,507.853 k. 61 h. W I półroczu przybyło 
gotówki 321.196 k. 46 hb. i efektów i. w. 90.000 
k., ubyło zaś efektów przez wylosowanie i. w. 5200 
k. i gotówki użytej na zakupno efektów, wypłatę 
rent i koszta zarządu 284.001 k. 42 h., tak, że 
gotówka rozporządzalna i efekty powiększyły się 
w I półroczu o 121.995 k. 4 h. 

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń urzędników 
prywatnych, oparte na ścisłej wzajemności, przyj- 
muje ubezpieczenia pensyjne, t. j. ubezpiecza renty 
na wypadek niezdolności do pracy, renty na sta- 
rość, renty wdowie, pensye sieroce, ryczałty po- 
grzebowe (kapitały pośmiertne do 500 kor.) i t. p. 
pod bardzo dogodnemi warunkami. Wszelkich infor- 
macyj udziela wydział centralny we Lwowie (al. 
Cicha 1. 1). 


2 targów zbożowych. Kraków, 18-go lipca. Płacono za 
100 kig. netto: Pszenica biała od 16'85 do 17°80. Psze- 
nica czerwona i żółta od 16'80 do 1780, Pszenica w 
gierska od —— do ——. Zyto krajowe od 13:40 do 
14:30. Zyto węgierskie od —*— do ——. Jęczmień na 
krupy od 138-— do 18:50. Jęczmień browarny od — — 
do —'—. Jęczmień na paszę od 1850 do 13—. Owies 
z opłatą akcyzową od 14'8%4 do 15'20. Proso od —'— do 
—'—. Tatarka od 1620 do 17'—. Kakurydza od 15— 
do 17:20. Grech od 18:50 do 28:60 Fasola od 24— do 


40 —. Wyka od — — do —'—. Rzepak zimowy od 22'5u 
do 28:50. Koniczyna nasienne ozerwona od —— do 
——. Koniczyna nasienna biała —— do —'—. Ty- 
motka od - *— do —*—. Esparsette od —— do —. —. 


Soczewica od 82:— do 86—., Słoma od 6— do 50. 
Siano od 4'40 do 6:40. Koniczyna pastewna od 6'40 do 
7:40. Ziemniaki od 650 do 7—. Jagły od 28:— do 
32'—. Jaja za kopę od 3— do 3'60. Masła za 1 klg. od 


Średnio Kkosztnje utrzymanie 


cze wiadomości z matematyki, fizyki, zoologii, bo- 
w zakresie wyżej wymienionych niższych klas szkół 


średnich. Kandydaci z ukończoną 6-tą klasą szkół 
Egzamin 


do;łacze ziemscy sądzą, że są w swojem prawie, 


CAW PAFL 


EJ 


1:20 de 320. Masła za garniec od 5'50 do 7:50. Spirytus 
na 95%, Tralesa za hektolitr od —'— do 200—, Oko- 
w.ia na 759/, Tralema od —'— do 160—, 

Budapeszt, 2 lipos Pszenica na maj 15656 do 1558, 
pazenica na paździerulk 16'12 do 16'14, o na maj 
do — , żyto na październik 1272 de 1%74;! 
owies na maj —' — do owies na październik 
1140 do 1142; kukurydza na maj 15'26 do 1548; ku- 
kurydza na czerwiec 10°74 do 1076: rzepak oa sierpień 
343u do 2450 

Oferty mierne, chęć kupns mierna, usposobieni* dobre; 
deszcz. 


otrzymał dziś order Św. Stanisława drugiej 
klasy. 

Petersburg. Zastępca naczelnika policyi w 
Moskwie, Rndnew, zawiadomił dzisiaj księcia 
Dołgornkiego, że rząd zezwolił na otwarcie kon- 
gresu reprezentantów zlemstw. Ks. Dołgoruki 
odpowiedział krótko, że przyjmuje do wiadomo- 
ści to zawiadomienie, że jednakże kongres był- 
by się odbył także w razie zakazu ze strony 
policyi, i to na podstawie reskryptn cara do 
ministra Bułygina, w którym powiedziano, że 
obrady ziemstw w sprawach wewnętrznych Ro- 
syi mają być wolne. 

Petersburg. W Moskwie odbyła się narada 
przedstawicieli wszystkich zgromadzeń giełdo- 
wych w sprawie reform państwowych. 


Potępienie projektu Bułygina. 

Londyn. Korespondent „Timesu* donosi z Mo- 
skwy: Pierwszą i najważniejszą rezolucyą 
kongresu ziemstw będzie ostre potępienie pro- 
jektu konstytucy! ministra Butygina. Rezolncya 
ta brzmi: 

„Kongres oświadcza, że projekt Bułygina, 
jakoteż wszystkie inne opierające się na podo- 
bnej podstawie, nie tworzą reprezenta- 
cyi ludowej w całem tego słowa znaczeniu 
i wskutek tego nie przyniosą Rosyi uspokoje- 
nia, nie uwolnią jej od grożącego niebezpie- 
czeństwa anarchii wewnętrznej, ani nie przy- 
wrócą porządku, opartego na sprawiedliwości i 
ustawach.“ 

Do tej rezolucyi dołączono obszerne motywa, 
które w dwunastu punktach wykazują wady 
projektu Bułygina, a mianowicie, że pra- 
wo wyborcze jest niesprawiedliwe, że robo- 
tnicy nie posiadają prawa głosu, że 
osobista wolność nie jest należycie 
zapewniona, natomiast kontroła ze strony 
władz zbyt jest rozległa, dalej że projekt Bu- 
łygina nie gwarantuje należycie nietykal- 
ności posłow i t. d. 

System wyborczy. 

Londyn. Do „Standardu* donoszą z Moskwy, 
że na konferencyi wstępnej, odbytej w pałacu 
księcia Dołgorukiego, delegaci ziemstw oświad- 
czyli się za systemem dwóch izb i za po- 
wszachnem, równem prawem głosowania do 
Izby niższej. 


Konstytuanta i wojsko. 
Londyn. „Daily Express* dowiaduje się z Pe- 
tersburga, że w razie, gdyby w Moskwie przy- 


stąpiono do utworzenia konstytuanty, cieszyć 
się ona będzie sympatyą I zaufaniem wojska 


2 Rósy] i zaboru rosyjskiego. 
(Telegramy „N. Reformy? z 19 lipca). 


Bunty w wojsku. 


Petersburg. „Russkoje Słowo“ donosi, że 
w wielu połndnioworosyjskich miastach gar- 


Ostatnie wiadomości. 

— Komitet wykonawczy koalicyi 
opozycyjnej na Węgrzech uchwalił na 
ostatniem swojem posiedzeniu następującą rezo- 
lucyę: 

„Głównym błędem rozporządzenia gen. Fe- 
jeryarego do komitatów i mnnicypiów jest, że 
obecny rząd uważa się za legalny i konstytn- 
cyjny, mimo iż sam przyznaje, że nie opiera 
się na większości parlamentarnej. To stanowi 
rewolucyjny przewrót w konstytn- 
cyi węgierskiej. Rząd Fejeryarego mimo 
otrzymanego votum nieufności ze strony Wę- 
gier, dalej pozostał w urzędzie i ja- 
wnie oświadczył, że wcale się o to votum nie- 
ufności nie troszczy i nie będzie się starał 
o pozyskanie zaufania Sejmu i tem swem po 
stępowaniem naruszył wyraźne przepisy Kon- 
stytucyi. Rząd ten nie jest więc ani le- 
galnym ani konstytucyjnym“. 

Dalej uchwalono wydać memoryał, który o- 
świadcza, ża ponieważ dalsze urzędowanie ga- 
binetu Fejervarego jest nielegalne, spada 
na cały kraj najświętszy obowiązek zwalczania 
takiego rządn wszelkiemi środkami, a przede- 
wszystkiem przez zaniechanie dobrowolnego pła- 
cenia podatków i dobrowolnego poddawania się 
obowiązkom wojskowym. Urzędnicy i municy- 
pia, odmawiając współdziałania przy tych czyn- 
nościach, spełniają tylko najświętsze 
tradycye węgierskiego życia kon- 
stytucyjnego oraz nałożony na nie usta- 
wowy obowiązek. — Naród będzie wdzięczny 
wszystkim, którzy w tych ciężkich czasach 
popierają ustawy i zgodny z konstytucyą opór. 

Następnie poruszono sprawę elaboratu, który 
ma być zredagowany w celu jednolitej organi- 
zacyi biernego oporu i wybrano dla tej sprawy 
subkomitet. 


Kronika lwowska. 
Lwów, 19 lipca. 

Strejk robotników budowlanych. Na wczoraj- 
szem popołudniowem zgromadzeniu robotników bndo- 
wlanych po obszernej dyskusyi nad położeniem strej- 
kowem i stanowiskiem pracodawców, wybrano sto- 
sownie do żądania pracodawców nowy komitet dla 
prowadzenia rokowań ugodowych. 

Wczoraj wydarzyły się 2 wypadki napadów na 
pracujących. Napadniętych pobito. 

Dziś odbyła się narada delegatów pracodawców 
z delegatami robotników budowłanych. Uczestniczył 
także inspektor przemysłowy Nawratil i zastępca 
magistratu Danielski. Ułożono wspólne warunki, 
które dziś po południu zostaną przedstawione zgro- 
madzeniu strejkujących robotników. 

Demonstracya uliczne w Czerniowcach. W Czer- 
niowcach odbyły się odrazu dwie uliczne demon- 
stracye, połączone z rzucaniem kamieniami i noża» 
mi oraz ze zrywaniem szyldów sklepowych i t. d. 
Demonstrowali w ten sposób pomocnicy handlowi. 
Chodziło o zamykanie sklepów o godzinie 9. „Czer- 
nowitzer Tagblatt* uważa, że postępowanie eksce- 
dentów było bardzo nielojalnem ze względu na niə- 
dawno zawartą umowę z pracodawcami, według 
której napadnięte handle miały byc otwarte do go- 
dziny 10. Demonstracye odbyły się 5 minat po 
godzinie 9. 

Zmarli. 

Ks. Teofil Pawlików, grecko-katolicki pro- 
boszcz cerkwi wołoskiej, kanonik kapituły metropo- 
litałnej, były poseł do Sejmn i Rady państwa, 
zmarł we Lwowie w 84 roku Życia. Zmarły był 
ojcem znanej śpiewaczki, pani Pawlików-Nowakow- 
skiej. 

Repertoar operetki lwowskiej. 

We cewartek: „Weseli małżonkowie“, 
Marss, i Barrćgo, 

W piątek: teatr zamknięty. 

W sobotę: „Weseli małżonkowie". 


skowe. 

Petersburg. Mimo urzędowych zaprzeczeń 
„Petersb. Listok* zapewnia, że w Kronsztadzie 
ponownie wybuchł bunt marynarzy i to głó- 
wnie na okrętach wojennych „Minin“ i „Ałe- 
ksander M“. 


Niepewny puik gwardyi. 

Berlin. Donoszą tn z wiarygodnego źródła, 
że pawłowski pułk gwardyi nie jest już nży- 
wany do pełnienia straży w pałacu carskim, 
ponieważ sfery dworskie nie ufają już korpu- 
sowi oficerskiemu tego pułku. 


Szpieg szefem departamentu. 


Berlin. Z Petersburga donoszą: Dotych- 
czasowy kierownik rosyjskiej policyi politycz- 
nej w Paryżu, Rogowski, mianowany został 
szefem departamenta w ministerstwie 
policyi. Rogowski już od kilku tygodni w prze- 
branin włóczęgi przebiega przed. 
mieścia petersburskie wceln wysle- 
dzenia rozmaitych spiskowców. 
Wskutek jego donosów aresztowano już prze- 
szło 100 osób. 


Zmiany osobiste. 


Petersburg. „Słowo* donosi, że pomocnikiem 
ministra marynarki mianowany będzie admirał 
Rożdiestwieński. 

Petersburg. Gubernatora niżegorodzkiego U n- 
terbergera  mianowane naczelnikiem 
miasta Moskwy, a dyrektorem departamen- 
tu do spraw ogólnych w ministerstwie spraw 
wewnętrznych Woronia, obecnie biorącego 
ndział w pracach komisyi hr. Ignatiewa. 

Londyn. Z Petersburga donoszą, że ks. Swia- 
topełk Mirski znów odzyskał zupełne zanfanie 
i łaskę cara i że w tych dniach już otrzyma 
nominacyę na jedno z najwyższych stanowisk. 

Petersburg. Baron Nolken, b. obejpolic- 
majster warszawski, ma być podobno kandyda- 
tem na stanowisko moskiewskiego naczelnika 
miasta. 


krotochwiła 


u 

Obrady w Moskwie. 

Dzisiaj rozpoczęły się w Moskwie obrady 
kongresn ziemców, przedstawicieli miast i wielu 
innych grup i związków inteligencyi. — Rząd 
w pierwszej chwili nie chciał dopaścić do kon- 
gresu ziemstw, — odpowiedziano jednak gene- 
rał-gubernatorowi, że kongres w takim razie 
obradować będzie bez pozwolenia. Rząd więc 
zaniechał opozycyi i obrady mają charakter ja- 
wny i legalny. 

Tem większą doniosłość mieć będą jego u- 
chwały. Wedle dzisiejszych, co prawda, dość 
skąpych jeszcze, wiadomości, ziemcy zajęli bar- 
dzo radykalne stanowisko wobec projektu Bu- 
łygina i odrzucają go „a limine“. 

Zmamienną jest wiadomość z Petersburga, że 
wojsko sympatycznie powita utworzenie konsty- 
tuanty w Moskwie. 


Telegramy „N. Reformy" z dnia 19 lipca. 


Pozwolenie policyjne. 


Petersburg. W Moskwie wczoraj przedsta- 
wiała się generał-gubernatorowi deputacya. dzia- 
łaczów ziemskich i miejskich. Przedstawili oni 
piśmiennie swoje roznmowania, według których, 
zdaniem ich, mają oni prawo zebrać się 
dla rozważenia spraw państwowych, 
a to zgodnie z brzmieniem reskryptu z dnia 
18 lutego i okólnika ministra spraw wewnętrz- 
nych. Pomimo to w przeddzień zebrania zjawiła 
się policya i sporządziła protokół z nielegalno- 
ści zebrania. — Generał-gubernator oświadczył 
naczelnikowi miasta, że z Petersburga pole- 
cono mu w ten sposób postąpić, sam 
zaś generał-gubernator doradzał starać się o 
pozwolenie na zebranie n ministra spraw we- 
wnętrznych, obiecując przychylną opinię. Dzia- 


Z teatru wojny. 


Niespodziewanie zupełnie nadchodzi dziś wia- 
domość o wylądowaniu nowej armii japońskiej 
oa północ od Władywostoku. Fakt ten potwier- 
dza przypuszczenia, że Japończycy jeszcze przed 
rozpoczęciem rokowań pokojowych, zamierzają 
nowy silny cios zadać Rosyi. 


wistów, ma. dostarczyć armii 80.000 żołnierzy. 
Zanim atoli ta siła zdoła dotrzeć do Mandżaryi, 
już zapewne będzie po wojnie. Rosyjski mi- 
nister komunikacyi, ks. Chiłkow, zakupił podo- 
bno w Hamburgu znaczną liczbę parowozów za 
40 milionów rubli, — w jakim celu, tradno 
dociec. 


(Tsilegramy „N. Retormy" z 19 lipca.) 


Nowa akcya zaczeraa Japończyków. 

Londyn. „Daily Telegraph“ donosi z Tokio: 
Według wiadomości prasy japońskiej armia ja- 
pońska wylądowała na północ od Władywosto- 
ku. Niema obecnie przyczyny fakt ten dalej 
zatajać. Rosyanie, którzy się przy- 
gotowali na główny atak na prawym 
brzegu rzeki Tumen, są obecnie zupeł- 
nie zaskoczeni i nie msgą wstrzymać marszu 
tej armii japońskiej. Zupełne zamknięcie 
Władywostoku będzie wkrótce faktem. 


|powołując się na reskrypt z dnia 18 lutego i 
postanowili nie starać się o pozwolenie, lecz 
zebrać się w dniu następnym. Zjechało się już 
przeszło 200 działaczów. 

Prezes gubernialnego ziemstwa, Gołowin, 


nizonowych wybuchły grożne rozruchy woj- 


Dokonywająca się obecnie mobilizacya rezer- | 4 
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Walki z flotą. 
Tokio. 


Admirał Kamimura telegrafaje: 


Dnia 18 lipca japońska flotylla kontrtorpedow- 
ców kilkakrotnie ostrzeliwała rosyjskie pozy- 
cye na północno-wschodniem wybrzeżu Korei. 
Rosyjska artylerya ostrzeliwała japońską flotę, 


jednak bez skutku i musiała się cofnąć. 
Zaprzeczenie. 


Petersburg. Agencya petersburska zaprze- 


cza doniesieniom pism angielskich, 


jakoby 


wśród armii rosyjskiej w Mandżuryi panowały 


choroby zakaźne. 
Fiasko pożyczki rosyjskiej. 


Petersburg. W tntejszych kołach rządowych 
nabrano już przekonania, że nowa wewnętrzna 
pożyczka rosyjska w kwocie 150 milionów ru- 
bli w obecnej chwili nie może być zreallzo- 
wana | wskutek tego odstąpiono od jej wy- 


dania. 


Telefoniczne i telegrai czne 


wiadomości „N. Reformy“ 


z dnia 19 lipca 


Uniwersytet czeski dia Moraw. 


Wiedeń. „N. Fr. Presse“ donosi: Wyniesienie 
miejscowości Koenigsfeld(?) pod Bernem 
do rzędu miast, ma polityczne znaczenie; tam 
bowiem prawdopodobnie założony zosta- 
nie uniwersytet czeski dla Moraw. 


Bierna rewolucya na Węgrzech. 


Budapeszt. Ponieważ wiele gmin nie chce 
doręczać wezwania powołanym pod broń 
rezerwistom i rekrutom, rząd ma zamiar we- 


zwania te rozsyłać pocztą. 


Szpieg przed sądem. 


Wiedeń. Dziś toczyła się tn przed sądem roz- 
prawa przeciwko podróżującemu agentowi han- 


dlowemu, Augustowi Doré, 


oskarżonemu 0 


szpiegostwo na rzecz Rosyi. Doré wy- 
pierał się wszelkiej winy wobec Austryi, 
twierdził natomiast, że miał polecenie zbierania 
odpadków papieru i kopert w posel- 
stwie japońskiem. Władze rosyjskie pra- 


gnęły bowiem z adresów tych listów itd. 


dojść, 


czy iktow Rosyi koresponduje z po- 
selstwem japońskiem? Sąd nie dał je- 


dnakże wiary tym jego wywodom, lecz 


8 k a- 


zał go na ośmnaście miesięcy wię 


zienia. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopińaki. 


| NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzg oć 


Redakeyi ). 


Zakopane. 


„Warszawianka“, pen- 
syonat Danieiakowej, poło- 
żony wśród świerkowege 


parku. 30 pokoi z werenmdami i balkonami, zwró- 
conemi do gór i słońca. Kucharz z Warszawy. 


Ceny niskie. 


1492 26 0 


Przy grach i zakładach, przy składkach i zapisach 


pamiętajmy 


N. Towarzystwie „Szkoły ludowej“. 


Kursa telegraficzne. 


Wiedań, 19 lipca 
Akoge austryackiego Zakładu kzeiytowegu 


457 75. 


Akqye węgiermikiego Zakładu krcdytowegre 778—. Akcys 


Anglobaniu 80825. Akcye Unionbanku 540'—, 
Lauderónuku 448-560. Akcye Bankvereinu 550'— 
Bodenoredit 108%'—. Akoye Galicyjtkiego Banku 


a 550—, Akoye kolei państwowych 669 —. 
kol Akcye kolol Hibethal 4438 50 


poładniowej 86—. 
4ksye koleł północnej 585C'--, 


Akcje 
Akoyu 


akcye kolei czerniowie 


okiej 682 —. Akoye Alpluy 52350. Akoye Rims Moranyi 
64450. Akcye Praskiego Towarzystwa żelaznego 3645%'-, 


4kcye Fabryki broni 542—, 


Akcye Tureckie tytonioro 


36850. Akcye Galicyjskiego Karpackiego Towarzystwa 


uaftowego 935 


. Obligacye węgierzkie Indemnisacyjno 


9675 Renta majowa 16030 Renta koronowe austryscka 


10040. Renta koronowa węgierska 36'40 


56 1. Listy 


Towarzystwa xrodytowego ziemskiego 99795. 4"/, Listy 
B 


anku hipotecznego 99'—. 


41/49, Lioty Banku hipote- 


osnego 101:90, 5%, Listy Banku hipotooznego 112— 


40/, Listy Banko krajowego 100—. 4'/,*/, Listy 


Banke 


krajowego 10210. 5*/, komunalne obligacye Banku kre- 


jowego ——. 


4, galłoyjakie obligacye propinacyjne 


100'10. 40/,galicyjska pożyczka krajowa s 1898r. 9975 
4, Pożyczka miasta Lwowa 99:—. Losy tureckie 142 —, 


Marki 117'4F. Ruble 358—. 


Cukier słaby 22'25 do 2236. Spirytus Naby 40:40 do 


41:00. Nafta nipzmieniona, 


Usposobienie ns budaposzteńskie doniesienia słabe; — 


kursa ustępujące. 


Cennik Izby handiowej | przemysłowej 
owle 


w Krak 
« 19 lipoa (gods. 1 w południe.) 
Ruble papierowe —,. s8 — 
Marki niemieckie 117 — 
Franki papierowe . . . . . 96 40 
Dwudziestofrankówki w ułocie , . . . . 19 08 


it. Listy zastawne. 


49, Listy zastawne prem, Banku hipot. LIL 
4'],0/, Liety zastawne Banku hipoteczn. 100 
o; n9 


le 1 w n % 
(UAJA Listy zastawne Banku krajowego 101 
åh Listy zastawne Banku krajowego . 99 
40/, Listy zast. gal. Tow. kred. siem. nieck. 99 
45 s | w ue: s „ 43-letn. 99 
4*;, s . LJ » U 55-letn. 99 


ill. Obiigasys | peżyozkl, 


4*j, Grailoyjskie obligacye propinacyjne . 88 60 
4°j, Fożyozku krejowa z r. 1898 . 99 25 
4*, Pożyczka missta Lwowa . . i 88 60 
4'/,9/, Pożyczka miasta Lwowa . . . . 101 — 
5*/, Obiigacye komunalne Banka kraj. . 102 — 
4'/,*/, Obiigacye komun. Banku kraj. . 101-50 
4*/, Óbligacye kolejewe w- 99 25 
IV. Lezy. 
Losy miasta Krakowa . . . . . . 88 — 
V, Akoye. 


Akoye Banku hipotwoznego we Lwowie 540 
Akcye Bankc Gal. dla h. i p. w Krak. 
Akcye kolei Lwów-Czerniowoe-Jaszy . . 583 


VI. Publlozne zapisy długu. 


4'/,,*/a wspólna renta papierowa 100 80 
4'/,,*/, wspólne renta srehrna . . . . . 100 820 
47, renta koronowa anstryacka . . . , 100 40 


74 Nr 163. 


100 sażni parceli T 


w kapdzo pięknej ulicy Krakowa naprzeciw 
Helolów (nowy parkan) pod bardzo korzystne- 
mi warunkami z powodu wyjazdu właściciela 
zaraz do sprzedania. Dług kasowy 2200 
złr. na 5%. Wiadomość do ! sierpnia 1906 
Wojciech Krawczyk, Podgórze, ul. Dą- 
browskiego l. 8, a po 1 sierpnia Chabówka 
naprzeciw stacyi kolejowej. 2538 1 6 


Realność w Rzeszowie 


składająca się z dwóch budynków muro- 


Ostrzeżenie! ° 


Do celów próbnych pół dawki po | koronie. Skład główny: F- BERLYAK, Wiedeń, |. 


"af 


3 RREORMA 


OZONE NAA: DA 


NESTLEGO mączka dla dzieci 


Przez powagi lekarskie uznana za dobrą, od 35 lat we kP P szpitalach dla dzieci używana. 


może wykazać żaden inny przetwór. 


5 


wanych (10 pokoi, weranda, 2 kachnie, Bpi- 
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Biuro ogłoszeń 


Dzienne zużycie mleka 184.000 litrów, czego nie 


, Verldngerte Weihburggasse 27. 


onieważ sprzedają podobne przetwory w opakowaniu naśladowanem do złudzenia, przeto trzeba przy ie pamiętać o tem, że każda dawka musi być 
spatrzoną podpisem wynalazcy Henry Nestló, a etykieta na wieku podpisem mającego skład płówny „F. Berlyak". 


Czwartek 20 Lipca 1855 


Od 1 października 1905 


do wynajęcia 
w domu przy ul. św. Anny 1. 3 


trzecie piętro 


całe albo częściowo. 2393 2 0 


PALARNNIA KAWY 


zawierająca najlepsze mieko alpejskie. 
Oddawna za dobre uznane pożywienie dla 
niemowląt i dzieci chorych na żołądek. 


Nieżyt jelit niemożliwy 


2063 7 12 


p,ęrw sta Kokon ska 


poleca częściowo 
i hurtownie 


adia L E T 


PRLARMIG X! 


AVR. 


Samowary nsi 
Herbatę syjską S. W, Perłowa, oraz 


2018  ceylon i angielską  oleca firma lö 15 


Skórk 
do sio! 


najlepszą oryginalną ro- 
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i wynajmu mieszkań 


WŁ. Grabowskiego 


oraz 


Biuro Towarzystwa Właścicieli realności 


w Krakowie, ul. Gołębia 14, 
POLECA DO WYNAJĘCIA: 


ZAKOPANE: Grabówka, Modrzejów, Łomnica 
różne mieszkania na sezon lub cały rok. 
WILLA w Rndawie. 
SWOSZOWICE wieś Opatkowice. 
Rogatka Mogilska 10, pokój umeblowany. 
SKLEPY: Grodzka 50, Floryańska 28, św. 
Anny 5, Rakowicka 3, Bracka 8, Zwierzynie- 
cka 21, św. Jana 14, Sławkowska 30, Grze- 
górzerka 12, 18, Grodzka 61, Szujskiego 1, 
Szewska 20, Floryańska 34, Ogrodowa 3. 
POKÓJ z meblami lub bez: Podzamcze 22, 
Poniatowskiego 6, Zwierzyniecka 27, Zwie- 
rzyniecka 9, Bracka 1, Długa 37, Batorego 
25, Wolska 8,1, św. Marka 8, PI. Matejki b, 
Smoleńsk 24, Garncarska 8, Gołębia 1, Pę- 
dzichów 17, Siemiradzkiego g Straszewskie- 
go 10, Zyblikiewicza 4, Jabłonowskich 29, 
Wielopole 11, Zielona a áw. Jana 30, 18, 
Wielopole 10, Szpitalna 32, Studencka 4, 
Radziwiłłowska 21, Pańska 9, Pl. Groble 12, 
Czysta 18, 10, Knrniki 6, Kopernika 8, Po- 
sełska 20, Bisknpia 10. ' Mikołajska 7, Pi- 
jarska 5, Grodzka 51, Ogrodowa 8, áw. To- 
massza 98. 
POKOJE z przed., z meblami lub bez: 
Bracka 2, Bracka 1, św. Gertrudy |11, róg 
św. Marku 11 i Sławkowskiej, Wolska 23, 
św, Marka 8, Jagiellońska 11, Sławkowska 
24, Floryańska 23, Studencka 5, Dietlowska 
101. Stachowskiego 25, Grodzka 32, Miko- 
łajska 2, Zygmuntowska 10. 
POKÓJ i KUCHNIA : Garncarska 16, Feli- 
cyanek 4, Rynek 26, Stolarska 13, Siemi- 
radzkiego 11, Pl. Matejki 1, Podwale 14, 
Floryańska b. 
POKOJE i kuchnia : Gancarska 7, Stnden- 
cka 2, Aryańska 8, Grodzka 5l, Wielopole 
10, Poseiska 20, Garbarska 14, Szlak 6, Mi- 
ohałowskiego 12, Garbarska 14, Czysta 13, 
il; Sławkowska 6, Rynek 35, Starowiślna 
14, Łobzowska 22, "Wielopole 10, Retoryka 9, 
Ogrodowa 3, Stachowskiego 25. 
zał zrsGdĘ, i kuchnia: Zwierzyniecka 
Zwierzyniecka 9, Rynek 26, św. Jana 14, 
Pelicysnet 11, Wolska 28, Grodzka 51, Wie- 
opole 10. Podwale 14, Zwierzyniecka 21, 9, 
Zyblikiewicza 10, Felicyanek 4, Poselska 24, 
Dębniki 16, Topolowa 21, Floryańska 15, 
Karmelicka 33. 


Poszukuje się 


zaraz egzaminowanego palacza i do- 
zorcy maszyn do 16-to konnej lokomo- 
bili przy jednym gatrze. — Zgłoszenia 
listowne: Stanisław Mieszkowski, 
Ostrągowa, p. Czudec. 2548 


Niemiec, bardzo korzystnemi wa- 


runkami konwersacyi niemieckiej w 
miejscu lub na prowincyi. Przygotowuje 
również do egzaminów wstępnych lub 
poprawczych. Zgłoszenia pod „Niemiec“ 
do Adm. „N. Reformy“. 2543 1 3 


K i 
dobrze rentujący się hotel wraz 
z restauracyą w większem mieście 
prowincyonalnym. L. 60 J. S$. poste 

restante Kraków. 2549 13 

FH pocztowa w Brze- 
Urzędniczka sku poszukuje za- 
miany miejsca bliżej Krakowa za ewen- 


tualnem wynagrodzeniem. Zgłoszenia: 
„Zamiana*, Brzesko. 2528 2 3 


maturzysta, udziela pod 


B. ARMATOWICZ : 


Kraków, Rynek gł. I. 18. 


Skład wyrobów złotych i i 
srebrnych najgastowniejszych 
w największym w wyborze. 

Zamiana, tudzież naprawa bi- 
żuteryj Bnmienna i punktualna. 


Chińskie srebro po cenach fa- 
brycznych na składzie. 
„2883 8 0 


Przeciw poceniu się nóg i rak 


Niezawodnie pewny środek 


4 POKOJE, przedp. i kuchnia: Warszawske 3 | 
Kanonicra 16, Niecała 14, Pańska 5, Wol- 
ska 28, Zielona 8, św. Gertrudy 10, Krowo- SUL Adol 
derska 41, św. Sebastyana 18, 9, Straszew- 
skiego 9, Zielona 3, Willa „Knaus“ przy ro- 
gatce Mogilskiej 33, Straszewskiego 6, Zwie- ir > turystów, kolarzy | wojskowych. 
rzyniecka 21, Karmelicka 7, 29, Starowiślna | — Sposób użycia umieszczony wewnątrz. — 
21, Zy blikiewicza 7 Floryańska = 32, Stu- Cena flakonu 80 hal. 
dencka 27. Wyrób i skład główny: 2169 15 15 
5 POKOI, przedp.i kuchnia: Wolska 28, Wol- 


ska 9, Warszawska 3, Wiślna 5, Kanoni- 
CZA 16, Starowiślna Já, Pańska 7, 5, Smo- 
leńsk 18, Zielona 20, Karmelicka 8, Kolejo- 
wa 8, Floryańska 49. 

6 POKOI, przedpok. i kuchnia: Grodzka 50, 
św. Anny 3, Krupnicza 18, Łazienna 8, św. 
Anny 4, Siemiradzkiego 4, Straszewskiego 5, 
Pańska 5, Kolejowa 8, Rynek 17. 

7 POKOI: Warszawska 17, Batorego 25, Szlak 
8, Gancarska 14, Warszawska 3, Podwale 14. 

8 POKOI: Krupnicza 17. 2544 


Apteka pod „złotym słoniem“ 
H. Rartmański i Spółka 
w Krakowie, ulica Grodzka 22. 


Na prowincyę wysyła się po otrzymaniu 90 
hal. przekazem lub w znaczkach pocztowych. 


L. 67778. 2541 2 3 


Ogloszenie licytaoyi. 


Gmina m. Krakowie rozpisuje licy- 
tacyę na posadzkę kamionkową z fli- 
zów do budowy Akademii handlowej 
w Krakowie na dzień 21 lipca 
L905 r. ma godzinę 12 w polu- 


Jan Ihnatowicz 


poleca niezawodne i wypróbowane 
środki do wytępienia owadów 


domowych dnie w Budownictwie miejskiem. 
mianowicie: Plany, warunki szczegółowe prze- 

glądać można w biurze Architekty 
Fenilin 


miejskiego ul. Basztowa 27, II piętro 
między 10 a 12 godziną przed połu- 
dniem. gdzie można zasięgnąć wszel- 
kich wyjaśnień, jakoteż otrzymać po- 
trzebne formularze. 
Magistrat stol. król. m. Krakowa. 
Kraków, dnia 15 lipea 1905. 
Prezydent miasta: 
Leo. 


Gratis i franko 
wysyłam każdomu swój wielki, bo 
gato ilustrowany cennik z przeszi: 
800 edbitkam|i dobrych a tanie. 
instrumentów muzycznych wstej 

kiego rodzuju. 


HANNS KONRAL 


DOM EKSPORTOWY towarów muzycznych 
w Brlix Nr 1359. 
Skr: ypce dla początkujących już za złr. 9'49, 
975, 8—, 8'40 1 wytej, Smyczki po 40, BO, 
70, 90 ot. I wyżej. Cytry, harmonie itd. ró 
"ależ na składzie. — Fiyzyka niema | Dezwolena 
| vyælasa lab zwrot pieniędzy. 2355 9 60 


% Drukarni Literackiej w Krakowie, ni, Jaeiollońska lt, 


do wyniszczenia moli z zarodkami w su- 
kniach, futrach i meblach. Flakon K 1-20. 
Ziółka antymolowe 
do przechowania futer, Pudeżko 1 K, 
Papier antymolowy 
ochrania od moli futra, suknie, portyery, 
firanki i meble. Paczka 60 h. 
Girylon 
wytruwa szwaby, karakony, stonogi, 
świerszcze, azczypawki, karaluki. pra- 
saki i t. p. Flakon 60 h, 
Mikoton 
niezawodny środek do wytępienia plu- 
skiew. Flakon 1 kor. 
Proszek perski 
do wygubienia pcheł i t. p. owadów, 
paczka 10 i 20 h. Flakon 40 i 60 h. 
W Krakowie: Sukiennice L. 20, 
W Przemyślu: ulica Mickiewicza 
L. 11. 
We Lwowie: Przy ulicy Sykstu- 
skiej L. 25. przy pl. Maryackim 
L. 11. 1893 10 0 


| 


Praktykant zamiejscow 


w wieku lat 13, z ukończoną 2 klasą gimnazyalną lub realną znajdzie 
umieszczenie w handlu galanteryi i papieru Juliana Kurkiewi- 
cza, Kraków, Mały Rynek. 2522 3 6 


Z piwnic ś. p. Jana Janigi w Krakowie 


W YBSPRZEDAJĘ 


bardzo stare, prawdziwe i czyste wina węgierskie 
Tokaje 8-mio putowe: 
w gąsiorach 9 litrowych z roku 1864 do 1878 r, we flaszkach od r. 1831 
do roku 18'74 i w beczkach à 133 litry, oraz starą żytniówkę, starke, ko- 
niaki, ramy, araki, Malagi i wina francuskie. 2020 12 0 
Cemniki i próbki starych wiu w beczkach na żądanie pocztą. 
Ceny bardzo miskie. 


Marya Janigowa, Kraków, ul. św.Jana 2. 
OE>CGECGECECEC © OCGOCOECOGCOOCOE 
C. k. rząd. upraw. 


I. Wojskowa szkoła przygotowawcza. 


Przysposabia aspirantów do wszystkich egzaminów wojskowych. 


Il. Biuro informacyjne dla spraw wojskowych. 


Załatwia wszelkie sprawy wojskowe. 2433 BR 


III. Pensyonat. 


Dla uczniów szkół publicznych niższych, średnich i wyższych; dla prywatystów 
i eksternistów. Udziela korepetyoye zbiorowe dla dochodzących i przygotowuje 
się mżodzież do wszystkich egzaminów przez wytrawnych pedagogów. 


Em. ©. i k. podpułkownik Karol Naskała Nahlik, 
Lwów, ul. Piekarska l. 37. 


Aha a i m zp O INKA: 


„Jaworze“ 


obok Bielska na Sląsku anstr. 


Uzdrowisko klimatyczne, 380 m. n. m. wśród Beskidu. Zakład wodoleczniczy 
i fizyatryczny, posiadający jedyny w swoim rodzaju rozległy park. Wszelkie 
kąpiele lecznicze, dyetetyka zastosowana, oraz karacya mlekiem świeżem 
krów rasowych specyalnie szczepionych. Restauracya zakładowa, tanie wy- 
godne pomieszkania, wodociąg w parku. Stacya k. poczta, telegraf, apteka p. 
Ww miejscu. Wskutek rozwiązania kontraktn dzierżawy z p. K. Fomerem, zakład 
ponownie we własnym zarządzie właściciela i pod kier. lekarza sk. Dra Zy- 
gmunta Czopa. 


Prospekta i wyjaśnienia wysyła: Zarząd zakładu leczn. w Jaworzu 
na Śląsku. 2261 9 12 


Sposób pozbycia się tuszy. 


Nowa metoda w zswnętrznem i lokalnem postępowaniu w celu 
usunięcia tuszy, bez zmiany sposobn żywienia i trybu życia, 
bez ażywania lekarstw. 


Aby smukłą być przy rówaoczesnem utrwale- 


nin zdrowia, trzeba uży wać tylko 


MYDŁA URAL. 


Znika otyłość, znikają wielkia biodra, a pojawia się smukłość 
młodocianego wieku, harmonizująca figura, wdzięczne formy 
bez zmiany w sposobie życia. Zupełnie bezpieczne, przyjemne, 
proste zastosowanie. Nie potrzeba dyety. Nie potrzeba lekarstw, 
Naturalny przetwór roślinny z poręczeniem bez uszczerbkn dla 
zdrowia. — Działanie natnraine. — Tysiące pochwał. 
Mydło Urai powoduje nbytek zbytniego tłnszczn części ciała 
niem nacieranych, powstrzymuje tycie i upiększa ksztalty 
u pań, mężczyzn i dzieci. 
Mydło Ural daiira dobrze oczyszczony wyciąg ziołowy, który 
wessany przez skórę, rozpuszcza znajdujące wię w niej po- 
kłady tłuszozu, nie sprowadzając uszczerbku dla zdrowia, jaki 
powstaje niezawodnie przez ustawiczne używania wewnętrznie «Š 
stosowanych tak zwanych „środków leczniczych”. Mydło Ursi * 
wysyła się z dokładnym opisem użycia w wielkich kawałkach Cuti 
po 250 gramów za á K, 3 kawałki 10 K, 6 kawałków 16 K, 12 kawałków 30 K za za- 
liczką lub po otrzymaniu należytości. Począwszy od 3 kawałków opłatnie. — Zlecenia 
przesyłać do składu głównego 2177 2 6 


M. Feith, Wiedeń, VI., Mariahilferstrasse 45. 


PRZYBORY SPORTOWE) ¢ 


w.wielkim, «wyborze 


mę. 


Magazyn kol ciii 


Roman Drobner, Kraków. 


Cennizi ilustrowane s, i franco. 


1654 24 0 


| Kąpiele z kwasem węglanym a la Nau- 


„FORTUNA , Kraków, Sukiennice 23. 


Młodzieniec 
lat 22, z maturą gimnazyalną poszukuje za- 
jęcia biurowego w Krakowie lub lekcyi. Udziela 
lekcyj gry na skrzypcach. Toa Saski, Pod- 
górze, Mickiewicza L. 26, I p., of. 2490 6 6 


żonaty, 81 lat, choe zmienić po- 


Ekonom sadę od 1 października łab 1 


stycznia 1906 r., posiadający jak najlepszą 
praktykę, może się wykazać za 12 lat chlu- 
bnemi świadectwami. St. DA. 89 posta restante 
Kraków. 2524 3 8 


Korespondenta 
Polaka, biegłego w języku niemieckim 


poszukuje zakład krawiecki L. Szuty 
w. Krakowie, ul szewska 7. 25293 3 


„ZM IR S“ 


SALON sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dnie powszednie od 10 do 1 zrana 
i od 2 do 5 po południn. 
Ulica Bracka 5. Na parterze. 
1766 82 0 


Urządzenie maszynowe 


do fabrykacyi mydeł i mydełek w no- 
wym stanie z motorem gazowym o sile 
12 koni jest do sprzedania lub wy- 
dzierżawienia. Bliższa wiadomość: Sta- 
nisław Kwiatkowski, Tarnów, Lwow- 

ska 65. 2481 5 9 


Dobry interes 


Do dobrze rentującego się interesu poszu- 
kuje się kapitału 10.000 koron za do-| 
brem wynagrodzeniem i gwarancyą lub 
też jako wspólnika. Oferty: Kraków 
poste restante pod „Dobry inte- 


res**. 2525 3 5 


u 

Zniwiarkę 
nową nieużywaną sprze-| 
dam za 400 koron. Zgło-| 


szenia hotel Victoria, Morele 
Jasło. 
| 


Pensyonat Ukraina 
ul. Karmelicka I. 40, Il p. 


pokoje umeblowane z całodziennem utrzyma- 
niem dla Gości stałych i przejezdnych. Tamże 
OBJADY smaczne i zdrowe w domn i na 
miasto. Ceny umiarkowane. 2118 19 0 


z gotówką 30,000 złr. kupna 
Poszukuję lub wydzierżawienia folwar- 
ku od 160 do 300 morgów w pobliżu miasta 
i stacyi. Pośrednictwo wykluczone. Zgłoszenia 
pod „Zaraz“ poste restante Tarnów. 2531 2 4 


60 koron 


ofiarnję za wskazanie stałej pracy tu w Kra- 
kowie, z wynagrodzeniem miesięcznie 80 ko- 
ron. Zatrudnienie kancelaryjne, dozór przy 
większem przedsiębiorstwie lub t. p. Oferty 
dla „Nietutejszy* w Administracyi „Nowej 
Reformy*. 2534 2 2 


"TE ) najpięk. w koszykach 
5 kg. K 3'80 franko za zaliczką 
2587 2 2 


Osoba młoda 


inteligentna, poszukuje posady do zarządu do- 
mem, opieki na dziećmi, lub do towarzystwa; 
rozumie się na gospodarstwie wiejskiem, zna 
się dobrze na kuchni, również na szyciu. — 
Zgłoszenia .„Marymia* poste restanto Krs- 
ków. 2536 2 8 


25v4 3 3 |Malman H. w Zaleszczykach. 


na wynalazki 
4 wyjednywa 
Et we wszystkich 
państwach 


Lazy St. WBzbański 
2282 przysięgły rzecznik patentowy 70 
Wiedeń, VII.. Lindengasse 2. 

(w pobliżn c. z. sej w E patentowego). 


Lwawska fabryka chemiczna 
oy T KL IE N* 


ILwów-Zamarstynów, 
wyrabia i poleca: 

Mydła toaletowe od najtańszych do 
najwykwintniejszych , nienstępujące 
mydłom zagranicznym. 

Perfumy z naturalnych wyciągów kwia- 
towych. 

Wodę kolońska zwykłą kwiatową i an- 
gielską. 

Puder „Ennice* w 3 kolorach. 

Atrament kancelaryjny. 

Atramenty kolorowe. 

Farby 'lo stampili., 

Gumę do sklejania, 

Płyn do wywabiania plam. 

Srodki opatrunkowe. 


Założony w r. 1872 


aktad rześbiarsko-Kamieniarski 
BRAGI TREMBEGKICH 


przy ul. Rakowickiej 1. 7, 


podejmuje się wszelkich robót w za- 
kres kamieniarstwa wchodzących. tak 
w miejscu, jak i na prowincyi, oraz 
poleca ogromny wybór gotowych po- 
mników i grobowców familijnych po 

cenach bardzo nich. 20%9 30 0 


Do sprzedania 
jest zaraz kamienica jeduopiętrowa 
wraz z domem drewnianym parterowym 
w Suchej obok dworca kolejowego. — 
Rliższa wiadomość: Ign. Cyankiewicz, 

Sacha. 2621 2 8 


Pozyczki 


załatwia za kondyktem i bez kondyktu, dla 
P. T. urzędników, oficerów wogólności, piofe- 
gotów, wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, 
notaryuszy, adwokatów i aptekarzy. Ropre- 
zentacya „Beamten Vereinu* we Lwo- 

wie, ul. Kopernika 7. 232026 


heim. „ 1925 19 0 
Kąpiele balsamiczno-borowinowe. 


Nabyć można we wszystkich aptekach, 
drogueryach i sklepach galanteryjnych. 


Prospekty i cenniki franco i gratis. 


5 koron i więcej dziennego zarobku. 


Towarzystwo domowych robotników do robienia poń- 
czóch na maszynach. 2516 3 12 
Poszukujemy osób obojga płci do robienia pończóch na 
naszej maszynie. Zwykła i szybka robota, przez cały rok 
w domu. Wiadomości wstępne nie potrzebne. Oddalenie 
nie stanowi mani e my sprzedajemy. 


© Horbata z „Brodów | © 0d dawien dawna z swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą 


am mrm © 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbioru majowego, poleca kandel 


w. Adamowicza 


11 w Bredaoh na pograniczu rozyjskiem 58 100 


1 funt „Familijnej* bardzo dobrej . . . . zir. 1740 
1 funt „Melanpe de Moska“ w oryg. opak., najlepszej 3'50 
1 funr „Imperial cesarskiej, w oryginalnem opakowanin 8:60 
1 funt „Okruchów' z najlepszych herbat A" P '30 
=> ow TG | Kawa Ceylon, znakomita, france 6 kilo . 

© Herbata x Brodów! © Grzybki litewskie tegeroczne 1 kilo 


Rxadea Drnkarni L. E- Góruki. 


